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| Jątrzenia diejatieli. -i 


Przed kilku laty powatał w rosyjskiam 
społeczeństwie silny prąd pojednawczy, ozy tek 
— jak go niektórzy nazyweli — ugodowy: 
wielkim głosem zaoxęto sią domagać równej 
dla wszystkich sprawiedliwości, zapomnienia 
uraz, uznania, że każdy ma prawo zachowań 
swą narodowość i ją rozwiinó, ù wiarą swą Wy- 
unawać bez żadnych przeszkód ; dla rządu sta- 
wiano jako naczelną zasadą — nszanowanie 
odrębności narcdowych i takie postępowanie, 
które wynika x zaufania do mieszkańców kra- 
jów podbitych. Ten nowy prąd był tak silny 
1 nieraz natarczywy, a na jego czele stanęli 
tak wybitni ludzie w rosyjskiem społeczeń- 
stwie, że ciemne dachy wszelkich „diejstieli* 
ciemięzców w imię rosyjskiego patryotyzmu i 

rawosławia, prostych łupiezców pod maską 
Satma państwowego, zaczęły zdjęte trwogą 
ustępowsć, milknąć i nawet przyznawać, że 
istotnie robiono dotąd wiele złego i Że trzeba 
wpróbować innych sposobów. Wnet też zapowie- 
dziano projekty różnych reform, które wskazy- 
wały, że czynownicza klika pochyliła głowę 

rzed wolą spzłaczeństwa, Więc ono się uspo- 

oiło w mniemaniu, że stanie się jak chciało, 
i zwróciło swe oczy w inne strony. Lere usta- 
pstwo ozynowników było tylko udane; z bi- 
zantyńską przebiegłością postanowili oni nie 
opierać się tej nataroz”wej fali, bo ichby zmio- 
tła, lecz wyczekać aż sama opadnie, nie natra- 
Away na opór, a potem znowu się 
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łowczyków. Dotąd, jak się zdaje, te głosy 
pism ovynowniczych nio wpłynęły na usposo- 
bienie rządu, owszem, właśnie donoszą z Pe- 
tersburga, že projekt nadania urzędów auto- 
nomieznych powiatom litewskim polecono se- 
natowi jeszcze "az roypaśrzyć. Co asá do od- 
działy «ania na opinię publiezną, bałamnsoną 
przez cezynownicza organa, to uczciwa prasa 
energicznie występuje przeciw ich paszkwi- 
lom. W ostatnich czasach wysuła książka ja- 
kiegoń p. Wasilewskiego p. t. „Taraźniejsza 
Galicya*. W dziele tam autor bardzo su- 
miennie przedstawia stan naszego kraju, mówi 
o jego wielce trudnem  poł:żeniu ekonomi- 
oznem, o bolesnej przeszłści przedkonstytu- 
cyjnej, a potem x uznsniem, nieraz z zapałem 
pisza o pracy społeczzej w ostatniem trzydzie- 
stoleciu, o rozwojn szkolnictwa, oświaty, po- 
pieraniu rzemiosł i domowego przemysłu, o 
ciągłam, nieznużonem dążeniu naprzód wszyst- 


! kioh warstw, przyczem wykszuje zasługi gej- 
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mau, szlachty i duchowieństwa. Tę to książką 
całemi rozdziałami ocytują uoztiwe dzienniki 
rosyjskie, otalająs w ton sposób oszezacztwa 
paszkrwilantów. 

Teka niezbyt głośca, ale zacięta walka 
toczy się teraz w prasie rosyjskiej na punkcie 
polskim. Miejmy nadzieję, że ona nie do- 
puści szowinistów do opanowania opinii pu- 
blicznej. 


Występ królewicza bawarskiego, 


Książę Ludwik, syn księcia - regónta ba- 
watskiego, a domniemany w przyszłości król — 
ten saw, który przed varu laty wygłosił w Mo- 
skwie, na bankienia kolonii niemieckiej, mowę 
o86 przykrą dla dynastyi Hohenzollernów i 
za to musial potem odbyć pielgrzymkę do bet- 
lińskiej Onnoszy — teraz znown na zjeździe 
członków towarzystwa popierania bawarskioj 
żeglugi rzecznej wystąpił z utyskiwaniami ra 
pruską hegemonię w Niemszech i sa hojne po- 
pieranie z funduszów Rzeszy wszelki*h budo- 
wli wodnych i spółek okrętowych w północnej, 


swego dzieła jeszcze z większą enstgią. I tak czyli pruskiej częśsi cesarstwa, a na zaniedby- 


się stało. 
przeszłości, reformowe projekty zwolna zmie- 
nily się w ten sposób, że czynownicze klesycze 
jeszcze się wzmocnią ; dla zaostrzenia szowini- 
gemu, który ne gruncie narodowym wytwarze 
najpodlejsze chwasty, a głuszy wszelkie s*la- 


Prąd humanitarny neleży ju do| wanie prze» rrąd Rzeszy 


chetne uczucia, wymyślono rassyfikacyę Fin- | 


landyi, uozczenie Murawjewa pomnikiem w 
Wilnie, obchodzenie stnletniej rocznicy zgonu 
Suworowa, jako wielkiej narodowej żsłoby, 
aby tymi obchodami egasió myśli, jakie po- 
wstały w dobie obehodów puszkinowskiob. 
Tak wytwarzano nowy prąd podobny do owe- 
go, który panował za Aleksandra III, a znać 
bardzo już on silny i czynownistwo widocznie 
jest zupełnie znowu pewne gruntu pod swemi 
nogami, skoro w prasie tej kliki można było 
ogłosić szereg artykułów, dowodzących, że kto 
nie jest prawosławnym i nie przyznaje się do 
rosyjskiej narodowości, iet; 
oara i państwa, ale trkża narodu rosyjskiego, 
a jako taki musi być niejako pod stałym nad- 
gorem policyjnym i przytem trzeba go konie- 
oznie wynarodowić. Takie artykuły pojawiły 
się jednocześnie w wielu dziennikach — i nie 
wywołały w społeczeństwie silnego odrnohu. 
Tylko niektóre pisma wyszydziły tę teoryę, & 
Petersburskie Wsedomosti, które, o ile mogą nie 
obracają się jak chorągiewka za wiatrem, za- 
notowały z rozżaleniem. że recepta szowinistów 
juk się wykonywa, bo oto w okręgu batumskim 
rzyłączonym do Rosyi po ostatniej wojnie z 
rcyą powstały obszary niezaluinione, ponie- 
waż Taroy się wynieśli do Azyi Mniejszej, na 
tych zaś gruntach mie pozwolono osiąść miej- 
soowym. bezrolnym chłopom z . nerodowości 
gruzińskiej i mingrelijskiej, chociaż oni wy- 
unają prawosławie i nigdy nie desli rządowi 
powodu do nieufności, leox postąviono nadzwy- 
ozaj dziwnie, bo mianowicie, rozdano to grunta 
chłopom przywierionym z różnych stron środ- 
kowej Rosyi, a owych bezrolnych Gruzinów i 
Mingrelijczyków popędzono na step między 
Wołgą a Donem i tam dano im puste ziemie — 
w oboym kraju, wśród obcych ludzi, w klima- 
cie takim, w którym oni nie są w stanie wy- 
trzymać. I, co więcej, nie pozwolona im tam 
ani parafij swoich zakładać, ani szkół, lecz mu- 
szą chodzić do rosyjskich cerkwi i mówić tyl- 
ko po rosyjsku. Jednocześnie do prawosławnej, 
ale modlącej się w swym własnym języku 
Gruzyi nasłano popów z Rosyi i nawet aroki- 
jereja zamianowano takiego. który mówi tylko 
po rosyjsku. Ów archijerej w sprawozdania 
swem pisze do dynodu, że religijność upada, 
liczba zbrodni się zwiększa, do cerkwi nikt 
nie chodzi. Są to skutki rusyfikacyi. Pet. Wie- 
domosti, polemizując z artykułami dzienników 
czynowniczych, pytają: „Skoro tak jest, to za 
eo Polacy, Litwini, Finlandczycy. górale kau- 
knzcy. azyatyckie ludy w Azyi Śrokowej mają 
kochać Rosysn ? i po co ta miłość potrzebna, 
kiedy przecież ci wszyscy nie mieszkają razem, 
w bezpośredniem sąsiedztwie, i kiedy owej mi- 
łości nawet nia ma jak okaxać, bo wkt Rosyam 
nie krzywdzi? O to jedynie trzeba się starać, 
żeby te narody nie szkodziły państwu, m czyż 
gnębianiem moina wzbudzió 
niego ?* 

Jednak prasa czynownicza nie zwraca 
już żadnej uwagi na podobne protesty i woale 
na nie nie odpowiada, tylko wciąż podsuwa 
rządowi nowe sposoby rosyanizowania, jedno- 
cześnie 246 systematycznie ogłasza paszkwile 
na stosunki w Głalioyi i Wielkopolsce, miasza- 
jąc z błotem wiszystko. co w tych dzielni- 
cach stoi na grancie tra?ycyi religijnej i na- 
rodowej, wychwalając zaś socyalistów i stoja- 


życzliwość dla 


interesów handlu i 
żeglugi w Bawaryi. Jest w tyma kraju liczne 
stronniotwo, zwane „związkiem chłopskim“, 
które stale zaznacza swą niechęć do Prus. Ono 
to dało rozgłcs tej mowie książęcej, a ponie- 
waż kłótliwe dzienniki barlińskie także wzięły 
ją ba ięzyki, przeto w końcu urosła ona do 
znaczenia manifestacyi antipruskiej, nawet do 
objawu separatysiycznago — i powiedziano, że 
dynastya bawarska przystąpiła do prądn, który 
dąży do rozbicia jedności niemieckiej. Oczywi- 
śoie tsk nie jest, bo nawet takiego prądu nie 
ma, są tylko dość pzspolite zawiści, jakie wszę- 
dzie istnieją między prowincyami, może rawet 
większe, ale w każdym razie nie aż takie, że- 
by groziły jedności niemieckiej. Mogą Bawa- 
rowie nie lnbió Prusaków, co nawet jest bar- 


|dzo zrozumiałe, ala nie myślą rozbijać casar- 


ten wrogiem nietylko | da, 


stwa, bo najpierw wiedzą, że to im się nie u- 
a następnie — ża bądź oo bądź cesarstwo, 
jako potężna monarebia, daje im znaczne han- 
dlowe i przemysłowe korzyści. Są także star- 
cia między dynastyą bawarską a pruską i obja- 
wiają się one to opozycyą przeciw zmianie ry- 
sunku marek pocztowych, to znowu rozkazem 
księcia-regenta, aby w uroczystości familijne 
Hohenzollernów nie ozdabiano chorągwinisi 
gmachów rządowych w Bawaryi, ale i te star- 
cia nie wynikają z chęci rozbicia cesarstwa. 
Wreszcie ani one, ani wystąpienia księcia Lu- 
dw)ka nie są wyrazem jakowegoś antagonizmu 
religijnego między przeważnie protestancką 
północrą oześcią Niemiec a katolicką Bawaryą, | 
bo ta ostatnia, pomimo swego katolicyzmu, jest 
silnie przesiąknięta józefinizmem. Twuozenie oi- 
chego kulturkampfu stało się mniej więcej od 
pól wieku tradycyą bawarskiego domu W ittela- 
ba:hów. Walką s Kościołem zasłynął Maksy- 
milian II, po nim podtrzymywał ją Ludwik II, 
a teraźniejszy regent im nie ustępuje, owszem 
usilnie skarbi sobie względy bezwyzneniowców 
i lutrów, a ze strovnictwem katolickiem jest 
na stopie nader oziębłej. Tej taktyki jego trzy- 
ma się niemal cała rodzina panująca, nie wy- 
łączejąc księżniczek. Tylko jeden książę Lu- 
dwik ze swą córką Matyldą, świeżo poślubioną 
Eudwikowi Koburg-Gothajskiemu, połączyli swą | 
jawną niechęć do Prus i luterstwa z silnem 
przywiązaniera do Kościoła katolickiego. Księż- 
na Matylda, kilka dni temu, w parę godzin po 
swym ślubie, opuściła świetne towarzystwo na 
zamkn i ucztę weselną, aby z małżonkiem u= 
dać się na majowe nabożeństwo w jednym £ 
miejskich kościołów i tam, razem z innymi po- 
ożnymi, w ich gronie, a bez orszeku, klęczała 
podozea nieszporów i szła w procesyi, & potera 
udała się na dworzec, aby odjechać do swej 
siedziby. Spzjrzano na ten piękny czyn mło- 
dej pary jako na coś ekscentrycznego. Tak sa- 
mo prussofobię jej ojos, księcia Ludwika liczą 


na karb ekscentryczności, która kiedyś może 


trzebnie dano zu wiele rozgłosu. 


mu utrudni ną tak ale nie może mieć | Y8; 
wpływu na jedno iemieo. Jego wystąpieniu i nie i 
= iekdkie związku żeglarskiego zaiste niepo- zykowe r. 1897 go. Jeżeli jednak nibyto kon- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


rodmich Listów jako organu klubu młodocze- 
skiego. Prawda, nie są one w tem pojęciu er- 
ganem tego klubu, aby przemawiały z jego 
inspiracyi. Rzecz ma się odwrotnie. 
Listy stworzyły dzisiejsze stronnictwo młodo- 
czeskie, które robi to, co mu podsawa wymie- 
niony organ. Niewątpliwie niektórym posłom 
młodoczeskim, których policzyć można na pal- 
cach, ten stosunek, 'ta zupełna zależność od 
praskiego organu rudykalnego, czasem sięży, 
ale daremnie sarkają na to w oztery oczy. 
Masa klubn młodoczeskiego słucha suggestyi 
Narodnich Listów. Tak ma się rzeca na prawdę 
i stąd łatwo ocenić, jaką wartość w praktyce 
posiada rozróżnianie pomiędzy klubem młodo- 
czeskim a Narodnimi Listami! 

Wystarczy od:zytań wozorajsze i przed- 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


Narodni! przemysl i państwo. 
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Mimo 
3-letniej obstrakcyi Niemeów obesnie zarzuca 
się Czechom, że ohocą zakłócić spokój, zniszczyć 
Czesi byliby głupcani, 
gdyby żądali uciskania niemieckiej narodowo- 
ści w Austryi. Tego nie podejmie się żaden 
austryacki mąż stanu, a zresztą wielkie mocar- 
stwo stoi za Nieracami austryackimi. Ozesi żą- 
dają tylko równonprawnienia w kraju, w któ- 
rym kulturalnie i materyalnie stoją tek silnie 
jak Niemay i w którym mresztą tworzą wię- 
kszość. Do upadku Austryi dążą nie Czesi lecz 
oi, którey wbrew historycznemu rozwojowi na- 
rodów występują z systemem oentralistycznym 
i germanizacyjnym. Węgry są w rozkwicie, 
gdyż tam z systemem tym dawno zerwano. 
Gdyby Ozechom dano to, co posiadają Węgrzy, 


com ta taktyka przyniosła zwycięstwo. 


wozorajsze rozprawy w delegacyi sustryackiaj, ; to byliby oni nietylko wiernymi poddanymi 


aby zupełnie zrozumieó, jak daleko sięga sug- 
gestya prazkiego organu radykalnego. Uo w 
tych rozprawach wypowiadali dalegsci Kaftan, 
Strańsky, Slama i Pacak — to wrzyetko ozy- 
talismy dawno w Narodnich Listach. Zegrani- | 
czna polityka tego zaściankowego organu opie- 
ra się na dwóch czynnikach: na russofilskim 
panslawizmie, stanowiącym wyłączny pryzmat, 
przez który Narodni Lasty patrzą na każdą 
kwestyę ; powtóre na plotkarstwie, na tem, 
co Czesi zowią „povidal*, na- pozbawionych 
nietylko wszelkiej autentyczności, ale nawet 
wszelkiego prawdopodobieństwa bajkach, o 
których nie można eni rzec: „ce non 8 Vero 
è ben trovato*. Każdy poważny człowiek, o- 
beznany jako tako ze sprawami międzynaro- 
dowemi i rozumujący logicznie, czytając te 
brednie w Narodnich Listach, chwyta się za 
głowę i pyta, czyż to jest możliwem. aby 
główny organ narodu, który wprawdzie nie 
jest licznym, ale przacieś należy do rzędu hi- 
storycznych, śmiał nsrażnó się w taki sposób 
na pośmiewisko? Tymczasem szanowni poało- 
wie młodooczescy nietylko tego nie czują, lecz 
z naiwnością prawdziwych, juk to mówią 
Niemcy „Naturbursehen*, temi plotkami i nia- 
dorzecznerci wymysłami Narodnich Listów po- 
pisują się w delegacyi. Tylko tak wy:łóma- 
czyć sobie można, %3 delegat Kaftan zupełnie 
na seryo opowiada tam o rzekomym zamiarze 
rządu austryacko-węgierskiego definitywnego 
woielenia Bośnii i Hercogowiuy, który to pro- 
jekt nibyto w Berlinis i w Rzymie został od- 
rzucony (w x. 1897). W tem wszystkiem 
nie ma ani źdźbła prawdy, ani nawet naj- 
mniejszego prawdopodobieństwa, bo na zamia- 
nę okapacyi na aneksyę potrzeba pozwolenia 
wszystkich mocarstw, nietylko Niemiec i 
Włoch. Ale ponieważ gawędziły o tem Na- 
rodri Listy, p. Kaftan jako wierny agent 
radykalnego organu, stara sią uczciwie o to, 
aby się ta bajka dostała do wiadomości szer- 
szej publiczności, i nie obawia się vara 

ża swego oharakteru poselskiego na po- 
śmiewisko. 

Te ciągłe uroczysta zapewnienia, że Ro- 
sya „dała nam najliczniejsze dowody wiernej 
przyjażni“, że ministeryum spraw zagrani- 
ocznych mogło się nieustannie przekonać „0 po- 
prawnem i lojalnem zachowaniu się Rosyi*, 
te czułe obawy, że Austro-Węgry mogłyby się 
posunąć do współzawodnictwa s Rosyą, za- 
miast uznać bez wszelkiego zastrzeżema jej 
wpływ przeważny na półwyspie baikańskim, 
ta zacieklość w ponawianiu nepaści na króla 
Milana, jedynie dlatego, ponieważ jest podej- 
rzeny o przyjazne dla Austro-Węgier usposo- 
bienie i t. d. — to wszystko wprost z łamów 
Nar. Last. przenosi się do delegacyi. Pp. Kaftan, 
Pacak i t. d. funkcyonują po prostu jako fono- 
grafy organu prazkiego. 

Bąuż oo bądź, coraz dobitniej nwydainia 
się stanowcza różnica pomiędzy naszemi poglą- 
dami na politykę zagraniczną i wewnętrzną, a 
dyścościami naszych młeduczeskich „sprzymie- 
rzeńców*. Nie jest to wokle chwilowa różuica 
w taktyce, lecz zasadnicza, wynikająca stąd, 
że Polacy pragną zachować potężoą monarchię 
austryacko węgierską, gdy radykalizm młodo- 
czeski dąży do wręcz przeciwnych celów, a co! 
najmniej najżywotniejsze iuteresa monarchii 
tak w zakrasie polityki wewnętrznej, jak za- 
granicznej podporządkowuje pod lokzlne inte- 
resa czeskie. Wobec tak zasadniczej różnicy 
wszelkie usiłowania zawartego w r. 1897 soju- 
szu okażą się ostatecznie daremnemi, aoczkol- 
wiek p. Kozłowski także we wozorajszej mowie 
nie gzozędził uczciwych usiłowań, aby młodo- 
czechów skłonić do wejścia na właściwą drogę. 
Ale sprzeciwiają się temunajprzód przaważne 
wpływy Narodnich Listów, a powtóre pewne 
iluwye, które pośrednio lub bszpośrednio popy- 
chsją młodoczechów na fałszywe drogi. 

Do takich iluzyj zaliczamy ogłoszoną 
świeżo w Lloydzie peszteńskim propozycyę br. 
Deyma, aby rząd oktrojował nowy regulamin, 
potem ustawę językową, a wrószcie przywrócił 
ordynaoyę wyborczą Izby poselskiej z przed r. 
1873. Są te projekte wprost awanturnicze, któ- 
wykonsue, wywołałyby zamęt i wzburzenie 
b wiele gwałtowniejsze, niż rozporządzenia je- 


serwatywni mężowie, jak hr. Deym, popisują 
się podobnemi pomysłami, to nie można się 


. s ma | zbytecznie dziwić, że radykalni mżodoczesi li- 
Zasadnicza różnica, r ih ak LT 
- iednia, 27 maja: | granie wielkiego losu, zsmiast poświęcić się 
Trochę z AA lennik nasze, któ. nczoiwej i pożytecznej pracy parlamentarnej. 
re do niedawna pałały przes«ednym czechofi-- 
lizmem i gotowe były uderzyć na każdego, | 
kto tej gwałtownej miłości nie podzielał, za- : 
częły wreszcie występować przeciwko młodo- | 
czeskiej obstrukcyi wogóle, a w szozególności 
przeciwko Narodnim Listom Zaznacza się je- 
dnak drobne qui pro quo. Polemika kończy 
się zwykle uwagą, że nie trzeba uważać Na- 


J„elesacyze. 


delegncyi Bustryackiej vo del. Mantnerze za- 


W dslezym ciągu sobotniego posiedzenia | 


Cesarza, ale przyczyniliby się równie skute- 
cznie do wzmoonienia całego państwa. Niemcy 
semi przokonaliby się o dobrodziejstwach ta- 
kiego samoistnego zarządu. Czesi wyrażają na- 
dzieję, że kiedyś jeszcze sami Niemoy uznają, 
iż w połączeniu z Czschami mogliby pod wzglę- 
dem kulturnym i ekonomicznym wielkich 
rzeczy dokonać. Jeżeli się zarzuca Osschom, 
iż poszli do Moskwy, to mówca przypomina, 
że Niemcy udali się dr Niemiec i na zgroma- 
dzeniach urządzonych przez „Alldeutscher Ver- 
band“ wygłaszali mowy przesiw Austryi. Na- 
stępnie omawiał Pacak wydalania z pruskiego 
Szląska i wskazywał na to, że Austrya x pod- 
danymi niemieckimi obchodzi się inaczej niż 
Niemcy = austryackimi poddanymi na SŚzląsku 
pruskim. Na Bałkanie wszystkie narody nie- 
nawidzą Anstryi jako protektorki Milana, (Mi- 
nister Głołuchowski woła: Tak nie jest!) Dele- 
gat Paok: Narody nienawidzą jej z pewnością. 
W Bułgaryi i Czarnogórze nie ma żadnego 
stronnictwa przychylnega Anstryi. Trójprzy- 
mierzs znacznia więcej korzyści przynosi Niem- 
com niż Anustryi. Mówca żąda pomnożenia kom- 
sulatów i zapytuje ministra o losy uchwał kon- 
ferencyi hxaskiej. Wojna południowo-afrykań- 
ska dawała najlepszą sposobność do wprowa- 
dzenia w życie tych uchwał, Mówea sądzi, że 
jest w zgodzie z całym narodem ezeskitn, gdy 
wyraża nsjzupałniejszy krak zaufania do mi- 
nistra spraw zagranicznych. Bəli go to szcze- 
rze, źe musi ten brak zaufania wyrazić syno- 
wi narodu bratuiego; oby Bóg dał, żeby się 
rzeczy zmieniły i żeby się minister przekonał, 
iż pomagając do podevtania wiernego i lojal- 
nego narodu nie działał w interesie państwa. 
„Nie mówimy — zakończył wówos — że Au- 
strya będzie słowiańską albo jej woale mie bę- 
dzie, ałe twierdzimy, że jedynie oparte na spra- 
wiedliwości i na zadowoleniu wszysskich nsa- 
rodów państwo to będzie się mogło oprzeć 
wszystkim atakom z lewej ozy z prawej stro- 
ny. (Okiaski u Czechów). 


Del Kozłowski na wstępie podniósł 
konieczność polityki pokcjowej na zewnątra, 
jak i pa wewnątrz, żądał międzynarodowej u- 
mowy dia ochrony cobo'ników i regulacyi czssu 
pracy, dalszego rozwoju „uchwał konferencyi 
haskiej i dodał, że omswians przoz ministra 
kr Głołuchowskiego liga celna byłaby bardzo 
pożądana. Dalej dowagał się mówoa Calszego 
rozsesrzenia kolei półaoonych i południowych. o= 
żywienia handla tryesteńskiego i w ogóle żeglu- 
gi handlowej, oraz uxupełnienia sieci kanalo- 
wej. Omawiając politykę wewnętrzną. z ubola. 
waniem seznaczył p. Kozłowski jako stary 
przyjaciel narodu oxeskiego. że Ozesi sprawę 
słuszną ptres nieostreżny wybór środków mo- 
ga skompromitowsė. Podług zdania mówoy, 
zniesiapia rozporządzeń językowych bez rekom- 
pensaty było błędem, z drugiej strony jednak 
musi podnieść, że taktyka narodu oz»skiego 
wychodzi poza granice stanowiskiem polity- 
oznem wzkszane. Ozercy posłowie zaszkodzą 
sobie i państwu, jeśli w tej taktyce trwać bę: 
dą dalej Mówca zwraca wię do delegatów z 
lewej strony z prośbą aby zaniechali wszel- 
kiego drsżnienia. Zaznacra dalej uczciwość nsi- 
łowań pacyfikacyjny h Koła polskiego i na do- 
wód przytacza nzereg taktów. Niestety te usi- 
łowania w uwsim Czasie także wobso Niem- 
oów pozostały bez skutku Z zadowoleniem wi- 
ta delegat Kozłowski mowy pokojowe d"lega- 
tów Pergelta i Demla. Polacy pragbą zawie- 
szenia broni i wykluczenia z obstrakcyi tych 
spraw, które dla normalnego zuchu maszyny 
państwowej są bezwzględnie potrzebne. Mówca 
wyrata nedzieję, ke usiłowania , pacyfikacyjne 
Koła polskiego doznają poparcia wszystkich 
stronnictw umiarkowanych, niemniej wszyst- 
kich członków Izby panów bez różnicy 
stronnictw, i kończy wy'arami najgoręt- 
szego uznania dla niezwykle zdolnego i zasła- 
Łonegn ministra spraw gagranicznych, oras 
wypowiada nadzieję, że pokój na zewnątrz bę- 
dzie nadal ntreymany, a na wewnątrz naresz- 
cie zostanie przywrócony. 


Na tem rozprawę zamknięto, ponieważ je- 
dnak delegaci zapisani do głosu nie mogli si 
pororumieó 60 do wyboru mówców jeneralnych, 
przeto wszyscy z kolei przemawiali a miano- 
wicie hr. Stuergkh, Popowici, Parish, Wachnią. 
nin, Pacak i Gambini, poczem posiedzenie 
zamknięto. Dalszy ciąg obrad odbędzie się dziś 
w poniedziułek o godzinie Jej po południn, 

Pełna delegacya węgierska odbyła ró- 
wnioż w sobotę posiedzenie, na któram odczy- 
tano sprawozdanie referenta Maksa Falka do- 
tyczącs budżetu ministerrtwa spraw ssgrani- 
ocznych. Sprawozdawca imieniem  k-misyi 
wniósł aby pełna dalegacya wyraziła ministro- 
wi br. Gołuchowekiemn za jego rolitykę naj- 
zupołniejsze uznanie i gorące podziękowa 'ie. 


brał głos delegat Paosk. Polemizując z Mant- | 
nerem oświadszył, ża Czesi dopiero wówczas | 
chwycili się obstrukcyi, gdy zobaczyli, iż Niem-' 
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(o i o czem piszą. 

Brek pracy, który i we Lwowie dotkli- 
wie daje się odczuwać, przybrał w Krakowie 
rozmiary wielkiej klęski społecznej, Czas pod- 
nosi, że od lat kilkudziesięciu nie było w Kra- 
kowie tak niesłychanego zastoja w ruchu bu- 
dowianym i w związanych z» nim przemysłach 
i rękodziełach jak obecnie. Nawet po wojnie 
austryacko - pruskiej przesilenie ekonomiczne 
;nie dosięgało rozmiarów dzisiejszego. Oały 
ruch budowlany w Krakowie obejmuje w tym 
roku budewę ośmin domów prywatnych i je- 
dną robotę publiczną, t j. budowę seminaryum 
dyecezyalnego. Przyjąć można, że na 4.000 
robotników budowlanych w Krakowie, zajęcie 
ma zaledwie 400 do 500, reszta jest albo bez 
zajęcia, albo zmuszona była opaścić miasto. 
Z 200 robotników kafiarskich zaledwo kilku- 
dziesiąciu jeszoze pracuje, około 30 cierpi 
łód, a około 100 wywędrowało za zarobkiem 
do Królestwa. Jeden z majstrów ksfiarskioh ze 
lzami w oczach opowiadał, śe w ciągu trzech 
miesięcy zarobił zaledwie 1 xłr. na utreymanie 
własne i rodziny. Csas zastanawia się nad 
przyczynami tej klęski i daje w tej mierze 
następujące wyjaśnienia: 

Cheąs dokładnie zbadać przyczynę, zasięga- 
liśmy  informacyi dyrektora budownictwa miej- 
skiego, naczelnika budownictwa rządowego, przed- 
siębiorców budowlanych,. starszych oeechów itd. 
Zgodnie z mimi stwierdzić możemy następujące 
przyczyny : przedewszystkiem niesłychanie gniotąca 
śruba podatku domowo-czynszewego, wygórowanego 
w Krakowie ponad miarę, ponad wszelkie zasady 
akonomiczno-podatkowe. Doszło do tego, że przy 
obecnych ciężarach podatkowych, kamienice welne 
od podatku przynoszą zaledwie tyle procentu, co 
papiery wartościowe, to jest 41/4 lub bh, gdy 
dawniej przynosiły 6%, do 7*/,, dlatego zamiast 
budować nowe kamienice, właściciele gotówki wolą 
ją lokować w papierach wartościewych, lub w 
bankach zwłaszcza, od czasu podniesienia się 
stopy procentowej. Gdy domy owe stracą przywi- 
lej uwolnienia od podatków, to dochód spadnie do 
8%, lub 3/40/,, 8 to przecież nie może zachęcić 
kapitalistów do budowy. Dalaze przyczyny zastoja 
budowlanego są następujące: brak kredytu od 
czasu katastrofy w lwowskiej Kasie oszczędności i 
innych instytucyach finansowych; brak kredytu 
budowlanego na krótkie terminy ze strony pry- 
watnych kapitalistów. Podskoczyła też wakutek 
braku kredytu stopa procentowa i dsisiaj dla 
weksli dochodni do 9"/, a nawet 10%/,, — Dalej 
zapisać należy zniesienie opustu należytości rządo- 
wych przy przeniesieniu prawa własności niera- 
chomości, wreszcie pewność, że domy wkrótce 
obciążone zostaną nowym podatkiem na pokrycie 
badowy wodociągów miejskich i że w wieln wy- 
padkach podatek ten opłacaó będą właściciele w 
miejsce lokatorów. Podrożone wskutek  strejków 
materysły budowlane grają też pewną rolę w za- 
stoju budowlanym. s 


Oprócz tego znaczną część winy przy” 
pisuje Czas także  rarządowi miejskiemn, 
który zwleka x rozpoczęciem większych budo- 
wli miejskich, pomimo, ża ma pieniądze na ten 
eel. Winien jest także rząd, że nie przystępuje 
do wzniesienia dawno jnż postanowionych bu- 
dowli, jak cp. szkoły przemysłowej i studyum 
rolniczego. 

We Lwowie panują stosunki tak samo o- 
płakane jak w Krakowie, a liczba osób, szu- 
kających pracy, a nie mogących jej znaleść, 
jest przerażająco wielka. Tutaj jednak niepo- 
dobna zarządowi miejskiemn zrobió zarzatu, 
że przez skępstwo i zwlekanie z budowlami 
miejskiemi zaostrza ogólne przesilenie, przeci- 
wnio z wielu stron ałyszeć można zarzut, że 
lwowski zarząd gminy zanadto rzafnje poły- 
czanemi pieniędzmi. Natomiast rząd nic a nia 
nie robi dla Lwowa. Tę nieżyezliwość biuro- 
krsoyi wiedeńskiej dle Lwowa piętnuje ostro 
Gazeta Narodowa, podnosząc, że o każdą dro- 
bnostkę dla Lwowa trzeba w Wiedniu latami 
całemi kołatać i prosi, jakby tu nie ohadziło 
tskże o interes państwowy, ale o „prezent* dla 
nielubianej przez biurokrscyę wiedeńską Gali- 
oyi. Oto cały szereg państwowych budowli dla 
Lwowa, których potrzebę w zasadzie dawno 
jak uznano i o które reprezentacya kraju na- 
szego i miasta starają się od długiego szeregu 
lat, czaka wapróżno rozpoczęcia. 

Budowa nowego dworea kolejowego we Liwo- 
«ia — pisze Gaseta Narodowa — która od dawna 
już przeszła wszelkie możliwe badania i układy 
przygotowawcze, przecież nie może doczekać się 
załatwienia ostatecznego i rozpoczęcie bndowy zwle- 
ka się z rokn na rok. Przeniesienie s pośrodka 
miasta obu domów karnych: męskiego i żeńskiego, 
jest także takim wężem morskim, o którym mówi 
się Bóg wie odkąd, ale niepodobna doczekać się 
jakiegoś stanowezego czynu w tej mierze ze strony 
rządu. Od wielu lat roztrząsaną bywa bez resultata 
kwestya racyonalniejszego umieszczenia władz akar- 
bowych we Lwowie, rozrsuconych obecnie po sta. 
rych, zupełnie eelowi nieodpowiednich budynkach 
poklasztornych. Radzca budownictwa p. Gorgolew= 
ski wypracował szczegółowy plan i kosztorysy bu- 
dowy nowego gmachn dla krajowej dyrskcyi skar- 
bm, plan ten z poparciem ze stromy powołanych 
czynników przedłożony został ministerstwn — ale 
na tem i koniec. Rozszerzenie gmachu uniwersytetu 
także przeszło już dawno wszelkie instancye, które 
miały cośkolwiek w tej sprawie do powiedrenia 
i w rezultacie ugrzęzło ono także, pokryte pyłem 
zapomnienia. Nie postępuje również od dawna sa 
potrzebną uznana bnadowa trzeciego gmachu dla 
szkoły politechnicznej. Do szerega pobożnych $y- 
czeń „im Prinsip* dawna jaż także uznanych za 
takie, które niezbędnie powinny być spełnione, na- 
leży bnilowa nowego gmachn męskiego seminarynm 
nauczycielskiego i przynajmniej dwóch gimaszyów, 
Najaewieym zań postulatem jest budowa kolei że. 
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laznej do Winnik, jako kolei obwodowej dla pod- ! 
li nadać pakuuki do frachtu i eilgutu, (a na to! święcenia dokonal zacny ks. 


niesienia przedreiagć miasta Lwowa. 


To też apelu,e Gazeta Narodowa gorąco | 


do posłów miasta Lwowa i do Koła polskiego, 
aby dołożyli wszystkich starań, by te budo- 
wle państwowe jak najrychlej rozpoczęto. Obe- 
ona chwila najlepiej nadaje się do wywarcia 
nacisku na rząd, gdyż: w maju i czerwcu ze- 
stawiany bywa preliminarz budżetu państwo- 
wego na rok następny, a zatem należy teraz 
przypomnieć rządowi, by przynajmniej w przy- 
szłorocznym budżecie uwzględnił te naglące 
potrzeby Lwowa. 
* 

Dziennik Polski który, jak wiadomo, tak 
orliwie bronił sojusza Koła polskiego z mło- 
oszechami, przekonawszy się obecnie jak czar- 

nej niewdzięczności doczekaliśmy się od prasy 
młodoczeskiej va to, że przez lat kilka z po- 
święceniem własnych interesów  popieraliśmy 
postulaty czeskie, występuje ze stanowczym 
protestem przeciw nikoremnej napsszi Naro- 
anich Listów na przywódzców Koła polskiego. 
Jak wiadcmo, główny ten organ młodoczeski 
nazwał pp. Jaworskiego, Dawida Abrahamowi- 
cza i Dzieduszyskiego lokajami Niemców, za 
to, że starali się Czsohów odwieść od obstruk- 
oyi i skłonić ich do zawarcia sprawiedliwego 
kompromisu. Protestując przeciw tej ordynarnej 
obeldze, rzuconej przez Narodni Listy na za- 
służonych posłów polskich, pisze Dziennik Pol- 
ski co następuje : 

Dla Narodnich Listów jedna tylko myśl by- 
ła zawsze w polityce świętą i jedna tylko idea 
walki godną: utrzymanie abonentów. Trudno wyli- 
czyć, ile to pismo i ile rozmaici jego patronowie i 
Satelici, w rodzaju Gregrów i Vaszatych, wyrządzi- 
li narodowi czeskiemu krzywdy! — Im który z 
Czechów wyżej stanął w sasłudze, tem namiętniej 
zwslezały go Narodni Listy, bo masy adzuirują 
zawsze śmiałość, chociażby była zuchwalłetwem ra- 
czej, a nawet świętokradztwem, Rieger, Matusz, 
Prałąk i tylu innych, słażyć musiało za cel poci- 
sków Narodnim Listom, ustąpić z piedestału, aže- 
by zrobić miejsee miernotom, które — jeśli tylko 
cokolwiek zdobędą zasługi, skazane są przez Na: 
rodni Listy na ustąpienie miejsc: zerom, Same z6- 
ra w parlamencie, a Narodni Listy, jako cyfra na 
czele nadająca im znaczenie — oto ideał tego 
dziennika... 


List do Redakoyi. 


(Ktopoty naczelnika stacyt). 

Jak różnorodne fankcye spełniać muszą 
naczelnicy niektórych stacyi kolejowych, z na- 
rażeniem własnego zdrowia i te szkodą dla 
ogółu, można poznać z tego obrazka rmalowa- 
nego z życia. Mógłbym 1oh nakraślić więcej, 
ale ograniczą się na opisaniu działalności na- 
czelnika stacyi, położonej najbliżej mojego 
majątku, a tem samem najwięcej. mnie obcho- 
dzącej. Jest to stacya Dźwiniacz-Żeżawa (na 
linii Zaleszczyki-Riała Ozortkowska) rzucona 
wśród opola  kilkudziesięcio-kilometrowego, a 
utworzona jedynie na utrapienie i uiewygodę 
okolicznych mieszkańców, zwłaszcza właści- 
cieli folwarków i dyrektorów zakładów przemy- 
słowych, jak gorzełń, młynów itp., tudziek na 
udręczenie podróżnych, zatrzymujących się na 
tej stacyi. Niema tu bowiem ani posłagaocza, 
ani szybera, ani urzędnika, ani fiakra, ani ja- 
kiejkolwiek chatki, słowem nia ma tu żywej 
duszy — więc podróżny w żaden sposób nie 
raoże tu dostać usługi, zwiaszoza teraz, gdy 
wypraktykowanego i egzaminowanego urzę- 
dnika wraz z wyówiczoną służbą, począwszy 
od szybera aż do banmistrza, stąd zabrano, 
a stącyę obsadzono człowiekiem bardzo wpra- 
wdzie poczciwym, ale nie fachowym. Był on 
bowiem poprzednio kupcem, a za całą prak- 
tykę kolejową i za egzamina ma trzymiesięczny 
kurs telegraficzny ; zabranej zaś służby nie 
zastąpiono nową, lecz dano wspomnianemu na- 
czelnikowi dwanaście koron miesięcznie ną 
utrzymanie innej służby. Dwanaście koron 
miesiącznie, w takiem dzikiem polu, gdzie ni- 
czego dostać nia można! Toteż obeony pseudo- 
meczelnik, chcąc mieć kogos de obsługi 
stacyi, jakkolwiek sam biedny, płaci jakiemuś 
chłopakowi 8 koron miesięcznie i dodaje mu 
wikt od siebie — co najmniej 20 koron war- 
tujący. A chłopak ten stanowi w jednej osobie 
całą służbę dworca: jest bremzerem, szybe- 
rem, banmistrzem, posługaczem, wagmistrzem, 
pakierem i posłańcem telegraficznym, bo — 
trzeba wiedzieć, że do tej stacyi dyrekcya 
poczt i telegrafów przyłączyła jeszcze stacyę 
telegraficzną dla miejscowości: Głłuszka, Dźswi- 
niącz, Leonówka, Pieczarna, Żażawa, Iwanie, 
Nagonke folwark. Dosyć na jednego człowieka 
za 8 koron miesięcznie! 

Lecz funkcyonaryusz kolejowy — pseudo- 
stacyjny pan naczelnik nie lepiej wychodsi od 
swego itotumiackiego, jedynego służącego. Nie 
dalej jak 9 maja b. r. widział to własnemi 
oczyma pan inspektor kolejowy, który właśnie 
przyjechał na kontrolę tej stacyi z dyrekeyi 
stanisławowskiej a ja rówcież byłem 
świadkiam obrotności pana naczelnika, odwio- 
złem bowiem na stacyę mego gościa, który do 
mnie przyszedł tego dnia piechotą (67/4 m.) 
z tej samej stacyi, albowiem nie było komu 
odnieść na czas telegramu z prośbą o konie. 
Ów totumfacki bowiem, jedyny sługa na stacyi 
Dźwiniacz-zeżawa , musiał pojechać jako 
bremzer ze szutrówką na spadzistość zna- 
ezną ku Zaleszczykom , gdyż szutrówku mu- 
siała się ustąpió ze stacyi dla nadchodzącego 
pociągu, a jeden bremzer dodany do 
kilkunastu torów szutrówki — znowu sobie 
sam rady daó nie jest w stanie i szutrówka 
zleciałaby na łeb na szyję (jak to mówią) do 
stacyi w Zaleszczykach — jeżeliby się po dro- 
dze nie rostrzaskała. 


z różnych etacyi wysyłają, czy mają wracać; 


gody mej najmłodszej córki, która wychodziła ! wynajęte zostały do spacerów przez 
za mąż za obywatela, mającego majątek w Zło- | zakładu w Maryówce; swoim wiąc 


mogło osobiście przyjechać; a że i dobrych | 
znajomych i przyjaciół, dzięki Bogu, mamy 


gramów, z których jednak z braku posłańca 
na stacyi i z braku czasu i możności odebra- 
mia z aparatu i odpisania tylu telegramów — 


gramów dopiero na drugi dzień wieczorem, 


w jedn 
aparacie i odbierać telegramów, gdyż znajdo- 
wał się bądź przy pociągach (które tu przycho- 
dzą osma razy), bądź w magazynie frachtowym | mieszkańców 
przy nadawaniu, odbieraniu, lub ładowaniu (to | 
jest dźwiganiu) ciężarów, bo tam w polu ni- 
nająć nie może, Z tego też powodu ten biedny 
człowiek mia! nawet niejednokrotnie nieprzy- 
c I tak raz skarżył go Ozortków do 
godziny pukał „cyrkulare*, a nie mógł się do- 
pukuó. Lecz i Dyrekoya musiala wówczas pu- 
kać dośó jescze długo, gdyż pan telegrafista 


ważył dwa wagony rszenicy i pakowali ją. 


i wpnszoza szutrówki i pociągi osobowe, odpo- 
wiada ma telegramy i pisma do Dyrekoyi, za- 
myka rachunki i t. p. 

taka manipalacya oszozędnościowa, która za- 
męcza i do śmiertelnej rozpaczy doprowadza 


4 drugiej strony taka oszczędność naraża stro- 


mogą. 


PRZEGLĄD s dnia 29 Maja 1800. 


podpisać Stundenpass ; otworzyli i poświęcili nowy zakład. Aktu po- 
kanonik Stop- 
wszystko ma obecnie dwie minuty czasu). Gdy | czyński, poczem dr. Zakrzewski oprowadzał le- 
z ambulansa wyszedł, okazeło się, że nie ma |karzy po całym zakładzie i pokazywał jego 
kto wozów z przed magazynu ruszyć, więc | urządzenia. Z przyjemnością tedy skonstatowali 
przy pomocy pp. konduktorów zabrał się do | obecni, ża zakład jest pod każdym względem 
tego pan naezelnik i pohając z całej duszy i| wzorowo urządzony. _ f 

sily, wreszcie wozy na właściwe miejsce zato- Położenie jego jest bardzo dobre, znaj- 
Gnył, oddał je i był przy zakuplowamiu. A pam | duje się w okolicy bardzo malowniczej, nieza- 
inspektor stał obok mnie i przypatrywał się | przeczenie nejpiękniejszej, jaką zrależó można 
tej całej sprawie, nadsłuchując również kłapa- | w pobliżu Lwowa. Na malom wzgórzu, w po- 
nia aparatu, które wyraźnie dochodziło naszych | środku kotliny, wiodącej ze Lwowa do Winnik, 
uszu przez otwarte drzwi kancelaryi. Wreszcie | obramowanej bujnym lasem z obu stron, wy- 
nadbiegł zziajany i spocony p. naczelnik, a przed- | stawił był swego czasu p. Emil Bertemilian 
stawiwszy się po drodze dla formy p. inspekto- i Brajer trzy spore domy w stylu szwajcarskim. 
rowi, wpadł do kancelaryi i udał się wprost do; Budowę powierzył jednemu z najlepszych i 
aparatu, aby sygnalizować pociąg do Torskiego | najsumienniejszych lwowskich budowniczych 
i pytać czy tor wolny już od szutrówki. Lecz ip. Schulzowi; to też po lataeh 10 skonstato- 
niestety, aparat jakby zaczarowany nagle prze- į wać można było wozoraj, śe ani jedna drzwi 
stał kłapać. Mnać urzędnicy ze stacyi Źale- |ani jedno okno nie była spaczone, że wszyst- 
szczyki i Torskie, znudzeni długiem wołaniem, | kie posadzki eą jak gdyby wczoraj ułożone, że 
odstąpili od aparatów. Teraz w obecności piece wyglądają jak nowe, że schody nie 
inspektora rozpoczął przywoływać Torskie skrzypią, że nawet malowanie ścian i sufitów 
Dźwiniacz, lecz wszystkie usiłowania były na- | nie straciło nic ze swojej Świeżości. Prakty- 
daremne. Dopiero po 20 minutach Torskie wy- | ony układ pomieszkań, mnogość niesłychana 
stukało: Bahn frei; dano frazy i pociąg wyru-| werand i balkonów. podnoszą jeszene zalety 
szył za stacyi zamiast po dwóch przepisanych | tych willi. Dawniej miejscowość ta była nieco 
minutach, pa — dwudziestu i kilku. Proszę te- | wilgotną z tego powodu, że Ściekające z oko- 
raz pomyśleć, ile krwawej pracy rzucono nie- | licznych wzgórzy woda nie miała należytego 
słusznie jednemu człowiekowi na kark za liche | odpływu. P. Richtmann jako inżynier wziął 
utrzymanie i na jakie niebezpisczeństwa na- | się energicznie do dzieła, skanalizował i zdre- 
raża się przez taką oszczędność podróżnych. | nował cały siedmiomorgowy park Maryówki i 
A Wydział krajowy, interpelowany raz w tej | dzisiaj nigdzie nie ma ślada wilgoci. . 

sprawie przez wydzieł Rady powiatowej w 4a- Urządzenia hidropatyczne według zdania 
leszczykech, odpowiedzial: „Tak, jak zarzą- | wszystkich obeonych lekarzy okazały się wac- 
dzono, jest najlepiej i proszę być zupełnie spo- | rowemi. Tusze, wanny elektryczne, fotele dla 
kojnym I* f Ef D | astmatyków, gimnastyczne przyrządy szwedz- 
Z obrazkiem, jaki powyżej odmalowsłam, kie: wszystko to jest nowe, doskonale i su- 
spotkać sią można niemal na każdej stacyi no- ! miennie wykonane. 


zostają a jakie idą, dnlej 


wo wybudowanych wschodnio-galicyjskieh linij | mniej więcej na 5% cborych, a ceny utrzy- | *% złe i nie mądre. 
kolejowych, pozostających w rękach prywa-' mania są tak niskie, że stęnowią nie więcej, | 
i jak 60 pre. tego, oo się płaci u Chramca w Za- 
gą niezmiernie wysokie, tak, że nasze zboże, : kopanem, a 40 proc. tego, co się płaci u Win- | 
drzewo, kamienie itp. żydzi i chłopi daleko; ternitza w Kaltenleutgeben. I tak: pokoje nie- ' 
taniej na kołach przewożą. Na stacyach nie' które prześliczne i z wielkim komfortem urzą- to kawałek natury widzikny yrzez p 
można się doprosić o wozy, a co sią odstawi | dzone, kosztują tygodniowo od 5 do 18 złr, | temperamentu“. Zastda 
do magazynów, leży tam po kilka dni. A co| wikt, złożony ze śniadania (kawa, herbata, ' 


tnych akoyonszyuszy. Taryfy na tych liniach | 


gorsza, urzędnik grający tak różnorodne role, | kakao, masło, chleb, bułki), z obiadu z 4 dań 
często nie umie obliczyć należytości fraohto-!i z kolacyi 
wych, a nie ma tyle czasu, aby się rozpatrzyć | snego mleka, które pacyenci mogą jeść w ka- 
we wszystkich Frachiverordnungach i znależć | żdej chwili i w dowolnej ilości, kosztuje ty- 
jakie świstło wiedzy do obliczenia, przyczem ; godniowo 12 zl; kuracya (wszystkie procedu- 
przy jednej pcsyłcs chośby najmniejszej, tj. do | ry hidropatyczne z wyjątkiem takich drogich, 
30 kilogr., musi pięć ravy wypełniać jakieś jak kąpieli elektrycznych i masażu) 4 zł. ty- 
„fracht-kwity*. Więc radzi on sobie tak: zali- | godniowo. Światło dodaje się bezpłatnie do 
cza na pamięć należytość i wystawia „Znierims- | pomieszkania; gry wszelkie, jak fortepian, 
Schein“, tj. tymozasowy kwit — zaś należy: | bilard, szachy, kręgle, są bezpłatne. Słowem, 
tość za przewóz bywa dopiero w głównych | jnż za 30 złr. tygodniowo może pacyent wygo- 
karoelsryach po paru tygodniach obliczana i; dnie utrzymać się w Maryówce, podczas gdy 
wówoczss zwrecają stamtąd nadpłąconą kwotę dla ; w innych zakładach hidropatycznych potrzeba 
nadawcy na stacye nadania. Kto mieszka blizko | na to 50 do 60 złr. i więcej, a u Sachera w 
stacyi i stale w jakiejś miejsoowości, ten ostata- | zakładzie Helenenthal w Baden pod Wie- 
cznie po kilku tygodniach odbierze swoje pie- | dniem minimainie trzeba nawet 80 do 100 złr. 
niądze. Lecz oo mają robić np. kupoy, objeżdźa- Í tygodniowo, aby opędzić wszystkie wydatki. 

jący cały kraj, którzy zakupiony towar zaraz Komunikacya ze Lwowem jest bardzo 
ułatwiona, albowiem do rogatki łyczakowskiej 
dojeżdża omnibus utrzymywany przez zakła 

w Maryówce, od rogatki zaś idzie tramwaj 
elektryczny do miasta. Spacery są obszerne, 


na każdą z tych stacyi, aby za swym podpisem | 
odebrać zwróconą nadwyżkę? 
Ale na tych utrapieniach nie ni się | 


jeszcze sprawa co do staoyi Dźwiniacz-Zeżawa. | gdyż okoliczne lasy, należące do fundacyi CHo- 


W dniu 26 kwietnia b. r. odbywały się | wińskiego, zarządzane przez Wydział krajowy, 
dyrekeye 
„W Aio osztem 
czowskiet. Wiele rodzin i osób z familii nie dyrekcya ta urządziła ścieżki, ławeczki i dro- 
gowskazy w lesie na wzór odpowiednich urzą- 
dzeń w Wienerwaldzie dla letników i pacyen- 
tów licznych zakładów kuracyjnych, znajdują” 
cych się pod Wiedniem. 

Po zwiedzenia zakłądu i szczegółowem 
zbadaniu wszystkich jego urządzeń zebrali się 
goście w sali jadalnej, gdzie podano obiad, a 
przy pieczystem nalano kielichy szampanem; 
rozpoczęły się toasty, najprzód gospodarzy na 
oześć gości, następnie gości na cześć gospoda- 
rzy i na pomyślność zakładu. Profesorowie 
Głluziński, Kadyi, Łukasiewicz i Ziembioki, ja- 
koteż fizyk powiatowy dr. Obtułowicz we fa- 
| chowyoh przemówieniach wykazywali: że zą- 
kład ten jest prawani dobrodziejstwem dla 

wowa i że prowadzony staran- 
nie i dobrze, rozwinie się niezawodnie świetnie. 
Wykazywali oni także, zwłaszcza dr. Zierabi- 
oki, aa dla których dotąd zakłąd ten nie 
mógł prosperować tak, jak na to zaełngiwał, a 
dlaczego teraz skoro na jego oOzela stanęli do- 
skonały administrator i zdolny lekarz, ma wezel- 
kie szanse jak najlepszego powodzenia. 

My ze swej strony, życzymy rakładowi 
również pomyślnego rozwoju i osiągnięcia celu, 
który sobie jego kierownicy postawili, aby cd- | 
ciągnął naszą publiczność od zakładów zagra- ; 
nioznych, a zatrzymał ją w kraju, gdzie równie 
starannie i równie dobrze może być leczoną, 


mnóstwo, to też nadesłano nam kilkaset tele" 


otrzymaliśmy (musztardę po obiedzie) 153 tele- 


mimo, że na czas były nadane. Wiele zaś z 
nich bardzo dla nas miłych i ważnych zupeł- 
nie przepadło, gdyż nikt ich nie odbierał, bo 
pan telegrafista, będący na stacyi wszystkiem , 

ej osobie, nie miał czasu siedzieć przy | 


kogo, ohoóby nawet ochoiał, do pomocy przy- 
yrakcyi stanisławowskiej, że przez półtorej 


daleko od aparatu w magazynie frachtowym 


Zdarzy się też często, że przyjadą na stR- 


cyę czy to dworskie fornalki, czy najęte fary la niezawodnie znacanie taniej. 
ze zbożem, wódką, lub jakiroś innym ia 
kiem i xauszą czekać i mitrężyć nieraz i pół| 
dnia, bo znowu pan magazynier w osobie pras 


ładun- 


Zola i naturalizm. 


Wobec audytorynm, złożonego przewa- 
żnie z kobiet, wygłosił dr. Piotrowski odczyt 
w „Związku naukowc-literackim". Prelegent 
zwrócił na wstępie uwagę na to, że rozró- 
żniać można dwa rodzaje naturalizmu. Jeden 
z nich, jaki widzimy u wszystkich wielkich 
naszych i obcych pisarzy Oznacza miłość na- 
tury, przyrody, jak u Mickiewicza lub zmarłego 
niedawno Buskiną. Drugi jednak rodzaj natu- 
ralizmu ten, który stanowi istotą twórczości 
literackiej ŹŻoli i jego obozu, polega na teoryi, 
że każdy utwór literacki ma jedynie za zada- 
nie przedstawiać jak najskrupulatniej objawy 
życia tak jak się znajdują w naturze. 

Naturaliści sami wywodzą awój postulat 
od Jana Jakóba Rousseau i jego powrotu do 
natury i od Diderota, który bronił zasady 
naturalia non sunt turpia, Zdaniem prelegenta 


naczelnika urządza tory kolejowe, wypuszcza 


Proszę mi teraz powiedzieó, cry ma sens 


ozłowieka, mającego żonę i dzieci i zmuszone- 
go pracować dzień i noc gorzej, niś murzyn. 


ny na ogromne przykrości, a państwo i kraj 

cały na ogromne straty, albowiem tak prowa- 

dzone koleje w żaden sposób rentować się nie 
Józef Sokołowski. 

Iwanie nad Dniestrem. 


NLaL5'óÓw ka. 


|wadziwszy tak nanki przyrodnicze do twór- ; 


i z 2 dań mięsnych, do tego z kwa- | homo additus naturae (sztuka jest człowiekiem | 


wódzcą, i odtąd studya natury wprowadzone to w nich tem bardziej, że Zola usiłuje nadać 
zostały do twórczości literackiej. Zasadę tę im piętno bezwzględnej naukowej przedmioto- 
rozwinęli jeszcze w 5Szozegółąch bracia Juliusz poa Takie np. notowanie własnych stanów 
i Edmund Głoncourtowie a po nich dopiero | dushowych i fizycznych na kwadrans przed 
przyszedł Zola. śmiercią jak to czyni dr. Pascal jest ze sta- 
Pierwsze jego utwory nie miały jednak : nowiska lekarskiego niemożliwem. Przy tem 
w sobie jeszcze tych wad i wybujałeści natu: | obok pozy naukowej panuje w cpisnch Zoli 
ralizmu, jakie cechują późniejsze jego dzieła. przesada, która doprowsdza go do wielu innych 
Wstępująs w ślały Flauberta i Geneourtów , przyrodniczych nensensów. Przyczyny tego ob: 
dawał on się jednak unosió fantazyi młodzieś- | jawu dopatruje się prelegent w dorywezości i 
orej i pisał rzeczy, które w wiełu miejscach j nieznpełności wiedzy przyrodniczej Zoli. Nie 
moeno trąciły.. nawet romantyzmem. Decydu- otrzymał en wykształzenia systematycznego i 
jący wpływ na zmianę twórczości Zoli wy-; nie doprowadził nawet do bakalaureatu (ma- 
warł dopiero Klaudynsz Bernsrd. W nankach | tury) a przy egzaminie potrzebnym do uzyska- 
przyrodniesych aż da tego czasu panował nia tego stopnie padł nawat dwa razy. Dla te- 
tzw. „Vitelizm”, czyli teorya o jednej jednoli: | go nie był on dość przygotowanym dn korzy- 
tej sile życiowej. Przeciwko temu wystąpił | stania z dzieł ściśle naukowych, polegać musiał 
Klaudyusz Bernard, zalscająs metodę ekspo- , na książkach tzw. popularnych, pisanych zazwy- 
rymentalną. Według niego nelożało stwierdzo- | czej żle, płytko lab bsłamntnie, gdyż popula- 
ne naukowo objawy brać ra punkt wyjścis, | ryzowanie wiedzy jest rzeczą niesłychanie tru- 
a potem stwarzać dla nich rozmaite waruuki i! dną. Charzkterystyczną też w tym kierunku 
wywoływać tak nowe objawy. Tego chwycił ! iest jeszoze i ta okoliczność, że bohatarowie 
się Zola i zastosowawszy to do twórczości Zoli nia nie czytają. ani nau nigdy Zolę nie 
literackiej, stworzył w ten sposób kryteryum , cbjsśnia, jakiem jast ich wykształcenie. 
do oceny wartości dzieł literackich. Realizm Kończąa swój odczyt, wspomniał jeszcze 
dotychczasowy był bez krytyki. Balzac i Flau- | dr. Piotrowski o naśladowcach Zoli, z których 
bert inaczej pissli, a co innego im wię podo- | u nas najlepszą nazwal Zapolską. Mutatis mu- 
bało. Dopiero Zola połączywszy metodę ekspe- ; tandis naturalistyczne dzieła tej autorki, grze- 
rymeutalną z późniejszym  determinizmem : szą tymi samymi błędami treści, opisów a na- 
wymyślił kanon literacki, który miał kiero: | wst i stylu, które zrodził naturalizm u Zoli, 
wać i jego i powszechną twórczością literacką. | Do krytyki literackiej ześ wkradły się te błę- 
Pisarz — twierdzi Zole — powinien tak samo dy za pośrednictwem dzieł „komiwojażerów 
postępować jak Jekarz. Wychodząc od faktu literackich* ala Tissot Brandes i Nordau. Pod 
rzeczywistego ma on sam wymyślić warunki pozorem naukowego badania prądów w litora- 
i zasiozować w nich wseystkie zdobyte przez turze współczesnej ludzie oi kolportują po świe- 
naukę prawidła objawów życiowych. Wpro- | cie płytkie elnkubracye, których źródłem jest 
| przeważnie własny interes albo osobista nie- 
czości literackiej uważał Zola wszystko, co się: ohęci. I tak dzieła tych ludzi powstają często 


Zakład obliczony jest | nie dawało podciągnąć pod ten kąt widzenia, į} z wzsiemnej ioh nienawiści; Tissot pisze prze- 


i ciwko Nordauowi, Brandes przeciwko nim oby- 

Tego jednostronnego —- zdaniem prele- ` dwom itd. Słowem, o ile naturalizm wprowa- 
ganta — zapatrywania nie rozszerza też by-; dra do którejkolwiek gałęzi literatury teotye 
najmniej koncesya Zoli na rzecz indywidnal- | Szysto naukowe, o tyle wynikiem tego są błę- 


ności artysty, zawarta w zdaniu: „Sztuka jesti 4y. Dobrzy pisarze realiści, jak Balzac, Flau- 
ryzmat ' bert lub Głoncourtowie, robili sumienne studya 


ta mie jest oryginelną, | do swoich utworów, mle o tyle o ile oprzeć się 
e powiedział to samo | mogli na własnej obserwacyi. Żaden z nich je- 

Ars est, dnak nie wprowadzał do swoich utworów ġa- 
idnych naukowo-przyrodniczych teoryi, ani nie 


gdyż choć w innej formi 
joszoze stary filozof Bacon w zdaniu: 


Otóż koncesya ta, jeżeli, usiłował ich w swoich utworach potwierdzać. 


dodanym do natury). s h 
sig uwzględni A każdej indywidual- | Dia tego nie należy kierunków naukowo-przy- 


ności, karozy jeszcze bardziej zakres twórczośoi ; rodniczych lub filozoficznych, jak determinizm, 


literackiej. Na twórczości samego Zoli odbiło | racyonalizm, pozytywizm, itp. mięszać do lite- 


się to w pesywistycznej jego stronniczości, j rktury, ani pod, względem ich istoty, ani na- 
która każe mu w życiu widzieć tylko rzeczy | wet ich terminologii. Oo „do istoty, mię zaó ich 
złe, chorobliwe iniskie. Zola przyznaje sam, że, | dla tego nie należy, że się one w utworach li- 
aby coś tworzyć trzeba się czuć niezadowolo: | teraokich stosować nie dają i tam, gdzie wy- 
nym, oburzać się, gniewać. Gniew dopiero jest | obraźnia ma szerokie pole, ulegają rawsze wy- 
w stanie skłonić go do pisania nietylko arty- | paczeniu, stając się całkiem lub chcóby ozę- 
kułów polemicz nych lub studyów teoretycznych, ' ściowo środkiem do osiągnięcia jakichś celów 
ale nawet dzieł oryginalnych. Pesymizm ten ; ubocznych. Cao do terminologii zaś dla tego, że 
ugruntowanym jest w braku uznania, który: dzięki różnicy terenów naukowego i literackie- 
spotykał go jako początkującego pisarza. Dla- | 80, zawsze terminy określają oo% innego w je- 
tego tek szczególnie nie lubi on dziennikarzy | dnej dziedzinie, a co innego w drugiej i mię- 
i recenzentów a młodym pisarzom każe być, SZAnie ich prowadzi tylko do zamącenia pojęć. 
RY j ujemnych kryt k o ioh BELA p K 
iezadowolenie też z tego lub owego objawu 
życiowego była u "OREW zawsze gruntem na: Z izby sądowej. : 
którym rosła i rozwijałe się jego twórczość, Lwów 28 maja. 
i (Morderstwo). 


kar doly pul PE dni a . _Podejrzanego o zamordowanie brata, wie- 
temperamentu, odbiły się głównie na szeregu zy A uty Szczerzeckiej, Wawrzyńca Ku: 
powieści o rodzinie Rougon- Maquartów. Nauko- PRIecK1ego, uznali sędziowie przysięgli jedno- 
wem założeniem jest tam dziedziczność cech , głośnie zyka se zarzuconej mu zbrodni, po- 
chorobliwych. Przeszczepiając metodę ekspe- nie był żadnych się sic eeik Ah 
rymentalną z dziedziny nauk przyrodniczych GRY, y ol AL i stawie tego werdy w trybu- 
na grunt twórozośoi literackiej zapomniał Zola "a! uwolnił oskarżonego od winy i kary. 
o jednem. Wiadomem jest naprzyzład, że po- Í . 
drażnienie jakiegoś nerwu wywołuje skuroz 


mięśnia. Fizyolog, podrażniając sztucznie odpo- ; z 
wiedni nerw, choe obserwować np. kurozenie się | a Przed enin trybunałem stanął dziś 
serca. Tymczasem serce się rozszerza i prze- | PO zarzutem zbrodni oszustwa i Sprzeniówie- 


aik obid. wbraw/sanposza i okunóryianiwiR ORUA Adolf Distler, izraelita, w wieku lat 41, 
Jak z tego więc EH A ACR” może mieć | Stóry trudnił się we Lwowie pośreduiczeniem 
tylko wartość hypotetyczną, t. j. na przyszłośó.| W Et pieniędzy i zasabiał na tem ro- 
Opieraó jakieś zdarzenia na eksperymencie Nr", miesi 4000 zł. Żył jednek nad stan, ubie. 
można tylko wówozas, gdy jakiś objaw ral siebie 1 swoją żonę w stroje zbytkowne, 
rzeczywisty stawia się wśród warunków, któ- hę liczną słażbę, wyjeżdżał co roku do 
rych działanie juž zostało wypróbowane. Jeżeli 080. al 4 ei przenosiło roownie kwotę 
zaś tylko warunki są rzeczywiście mowe, to ok ak się teraz pokazuje, Distler fałszo- 
nigdy nie można być pewnym wyniku ekspe- ` a yk sle i dopuszezał się licznych oszustw. 
rymentu, gdyż zamiast spodziewanego objawu 598% Toen w ten sposób przezeń li- 
może nastąpić jakiś zupełnie nowy i niespo-' gaiym logo ARR CE eta wynosi po- 
dziewany. Zola dawszy naprzykład Arystyde-; “9 = ia uko à WOU tas Ey Se ozująe, že 
mowi Rougon choiwośó grosza i zanik instyn: | pi SO". tawiaję sd iastler zbiegł ze 
któw moralnych, przeprowadza go w nimi|j dn za daw w onę i dziecko bez 
jego następoach przez całe szeregi nowo-wy- Lond, Ai R kz r A a g> jednak w 
myślonych warunków i każe wierzyć ozytelni- | Na pe I ap taj r om austryaorim. 
kowi, że te dwie cechy wywołać muszą takie | JE Pm A a ZPO Y sądowej 
objawy jakie on w tych powieściach przedsta- | Di yik dwa fikta z cszukańczej działalności 
Ridy O szyi ciejikewiekie Pudowaniagka Grid: istlera. Pierwszym jest fakt przywłaszczenia 


7 Eu, JEJ „sobie 277 koron z kwoty wypłaconej mu z 
cie czysto hypotetycznym historyi kilku poko ,eskontowania weksli niejakiego Posamenta ; 


leń doprowadzić musiało Zolę, pomimo pozorów | i ra JĘ = 
naukowości do rałących konfliktów 2 samem ae okod Klandyi Markiowieaowoj Pod a 
założeniem i rzeczywistością. ; dała Distlerowi do eskontowenia dwa weksle 
Z powodu spóźnionej pory nie mógł pro- ! po 1000 zł, weksle te Distler zeskontowsł, wy- 
legent skorzystać z bogatego materyału przy- placil jej jednak tylko drobną kwotę, a reszt, 
kladowego na poparcie swego twierazenia. Ale: zatrzymał dla siebie, chociaż miał prawo wzią 
są tam nawet takie rzeczy, które wskazują, że tyjko kilkaset zł, które swego ozasu pożyczył 
Zola kłóci się z samym sobą. Oto np. pozując, był Markiawiczowej. Dowodem winy Distlera 
na naukową dokładność, podaje on w jednej z |W tym kierunku jest według aktu oskarżenia 
pierwszych powieńci, nalekącej do historyi ro- zaprzysiężove zeznanie Markiewiczowej, oraz 
dziny Rougon:Maquartów, drzewo genealogicz | tg okoliczność, że po przychwyceniu Distlera 
ne tej rodziny, aby wykazać związki rodzinne ofiarowywali Markiewiczowej różni krewni i 
i kierunki dziedziczenia. W jednej zaś z koń- znajomi Distlera weksle, prosząc ją, aby nie 
cowych powieści tego oyklu znajdujemy drut gubiła Distlera. ; i 
gie drzewo genealogiczne, które wprowadza Rozprawę prowadzi radzca Philipp. Oskar- 
żony opowiada, że ze Liwowa nie zbiegł, udał 


jekieś nowe osoby i w wielu GER lęk ni 
ozy tym zəpatrywaniom ma dziedzioznośó, ja- | się jedynie za grani d + : p 
kieby wysunć mokna z pierwszego drzewa ge- arny Akes igegol dla ok ea e 
nealogicznego. Podobnie Rougonowie, którzy | skich przedsiębiorstw cegielnianych, wapniar- 
wbrew zamiarom Zoli mało są obciążeni dzie- | ni i fabryk gipsu. Co do Posamenta, twierdei 
dzioznie, mają progeniturę chorą, A nawakróś | oskarżony, że zatrzymana przezeń kwota na- 
patologiczni Maquartowie mają dzieci zdrowa. | leżała ma się tytułem różnych prowizyj i pro- 
centów. Przesłachiwany jedeak potem świadek. 


Lwów, 28 maja. 
(Oszustwo). 


jednak szukanie źródeł naturalizmu aż tak 


Ostatni z Rougonów dr. Pascal, o którym Zo- 
la mówi, że jest to zdrowa latorośl na chorym | posament wykazuje, żete należytości wynosiły 


Wozoraj odbyło się uroczyste otwarcie no- 
wego zakładu hydropatycznego w Maryówce 
pod Lwowem. źakład ten zbudowany został 
temu już lat 10, przechodził rozmaite koleje, 
powodziło mu się nieźle, czasem nawet dobrze, 
najczęściej bardzo źle, w końcu przed kilku 
miesiącami sprzedany został w drodze licyta- 
oyi i nabyty przez p. Karola Bichtmanna, je- 
dnego z najdzielniejszych naszych przamysłow- 
ców, człowieka ogromnej energii, rzutkości i 
pracowitości, i przez dra Zakrzewskiego, zna- 
nego i bardzo cenionego ginekologa i wyna- 
lazoy masażu elektrycznego. Doskonała wiedza 
lekarska połączyła się z doskonałą  dzielnością 
przedsiębiorozą i postanowiła społem utworzyć 
zakład hydropatyszny, dorównujący pod wzglę- 
dem urządzeń pierwszorzędnym instytucyom 
tego rodzaju w Europie, i 

I zamiar stał się faktem. Wozoraj wia- 
śnie pp. Richtmann i Zakrzewski zaprosili 
wszystkich profesorów wydziału medycznego, 
prymaryuszy szpitali i znakomitszych lekarzy 
praktykujących i w ioh obeoności uroczyście 


Otóż w chwili, o której wspominam był 
na stącyi Dzwiniacz wszystkiem sam pan na- 
ozelnik. Jedna szutrówka, nabierająca świr w 
kopalniach położonych zaraz za,stacyą, odeszła 
na stacyę do Torskiego, a wypuścił ją sam na- 
ezelnik na wajchach, otwierając i zamykając 
je na klucze. Leoz w tymże czasie nadszedł 
pociąg od Zaleszczyk. Trzeba było widzieć jak 
pan naczelnik lotnym krokiem biegli wzdłuź 
stacyl na drugi koniec do drugiej wajchy, aby 
pociąg NA stacyę wpuścić. A przestrzeń to jest 
ogromna, gdyż tę stącyę zbudowano na nor- 
malną z magazynami, rampą do ładowania by- 
dła i pomieszkaniami dla służby kolejowej. 
Tymezssem aparat telegraficzny grał jak wście- 
kły swe monotonne staccata, frazując z jednej 
strony od Zaleszczyk a sygnalizując z drugiej 
strony od Torskiego, leoz przy aparacie nikogo 
nie było, bo p. naczelnik byi podówczas ban- 
mistrzem, szyberem, posługaczem, a musial 
także jako Sfałionsdienst pójsć do ambulansu, 
odebrać skrzynkę z korespondencyą i porozu- 
mieć sig z p. Zugsführerem 00 do wozów, jakie 


Jako pewn 
€ pr. 


daleko jest niewłaściwem. Wywiązał on się 
z realizmu, polegającego na tem, żeby objawy 
życiowe kreślić wiernie. U pisarzy romanty- 
oznych było go jeszoze mało. Balzac i Stend- 
hal wprowadzili do swoich utworów rezultaty 
studyów z natury, ale i oni operowali nimi 
jeszoze dowolnie. Dopiero około roku 1848 
Champsfeury a potem Flaubert wystąpili jako 
typowi realiści, którzy od sztuki domagali się 
wiernego odzwierciedlania życia, takiem, ja- 
kiem ono jest. W Madame Bovary odstąpił 
Flaubert od wymyślania nadzwyczajnych sto- 
sunków i postawił bohaterkę swoją wśród 
zwyczajnych codziennych warunków i ludzi, 
a dawszy jej marzycielskie usposobienie opisał 
ciągłe konflikty tego jej marzycielstwa z rze- 
ozywistością. W książce Flauberta prawda 
przedstawioną była tak nago, że oburzyło to 


co najwyżej 163 K., a nie 440 K., tj. tyle ile 
wziął Distler. 
Rozprawa trwa delej. 


KRONIKA. 


Liwów 28 maja, 
Wieść o zgonie ks. arcybiskupa Stabiew- 


M, jest według tego, co on czyni, właśnie in- 
ywiduum zdegenerowanem. Nic też dziwnego 
— zdaniem prelegonta — że ludzie rozumni 
patrząc na tę dziedziczność w powieściach Zo- 
li wzruszają ramionami, i taki np. Sienkiewicz 
wyraża się o dziedziczności, że „jest to taki 
mostek, co go nie ma“, Metoda eksperymental- 
na, dobra w naukach przyrodniczych, gdzie się 
czeka na objaw, nie dopisała w powieści, gdzie! | ; 
się musi operować objawami jnż gotowymi. | skiege dostała się wczoraj drogą na Kraków do 
Sam Zola zresztą o ile nie tworzy zahypnoty- | Lwowa, a dzisiaj niektóre dzienniki lwowskie wy- 
zowany naukową metodą, staje z sobą w sprze: | stąpiły z nekrologami. Wieść to jednak fałszywa, 
czności, gdy np. mówi o utworach Stendhala, a krążyła widocznie już w sobotę po Poznaniu, bo 
że są to ladne eksperymenta, ale nie żywe kre. | sobotni Dziennik poznański, który dziś otrzymali- 
acye i formułuje w ten sposób zarzut przeciw | śmy, wspomina o niej i zuznącza, Że pochodzi ona 
niemu. s ze źródeł złośliwych i goniących za gensacyjnośeią. 
Jeszeze gorzej ma się rzecz, gdy się we- Owszem — jak zapewnia Dziennik Poznański — 
zmie na uwagę stosunek zjawisk u Zoli do zja- | w sobotę rano nastąpiła kryzis, po której można 


Napoleona III i z jego polecenia wytoczono | wisk rzeczywistych. Dla prełogenta wiele z spodziewać Się znacznego polepszenia zdrowia ks. 


autorowi proces o obrazę moralności publicz- 
nej. Gdy zab proces skończył się zwycięstwem 
pisarza, młodzież okrzyknęła go swoim przy- 


i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
isty zastaw. Tewarz. kredyt. ziemsk. 


tych wstrętnych przeważnie opisów działania arcybiskupa. 
dziedzicznie obciążonych ludzi, jest poprostu! _ Wiadomości urzędowe. Pan Namiestnik prze- 
herezyami ze stanowiska przyrodniczego. Razi niósł starszego inżyniera Piotra Pindelskiego z Nix 


SoJeadl i JalLEN. 
BSM PANKOGWY I KANTOR WYMIANY, 
Zlesonie s prowiacyj załatwiamy sdwzetalą, 


"z, 


ha 
ska do Stanisławowa, inżyniera Bronisława Leśnia- 
sz Bochni do Niska i adjunktów budownictwa 
Józefa Jarosławieckiego z Tarnowa do Nowego Są- 
Czę, Maksymiliana Koszię z Żydaczowa do Przemy- 
ila, Julizna Paara z Przemyśla do Tarnopola, Mie- 
Czygława Rybczyńskiego ze Lwowa do Kołomyi, 
Ntanigławk Szulca de Szulcer ze Lwowa do Sam- 
Sora, Karola Peszkowskiego ze Lwowa do Zyda- 
Szową. Kazimierza Brudzewskiego ze Lwowa do 

chni i Maksymiliana Matakiewicza ze Lwowa do 
arnowa, 

Konkursa 
W Podgórzu, Dolinie, Grybowie, Wadowicach i Tar- 
dóWie na kilkanaście posad nauczycielskich z termi- 
Jem do końca czerwca. 

Festyny i zabawy pod gołem niebem, zapo- 
Wiedziane na wczoraj, udały się zupełnie dzięki 
o zaśliczoej pogodzie, która dotrwała aż do wie- 

ora. 
Żytęczny, 
„ Tow. myśliwskie im. św. Huberta we Lwo- 
Wio, największe z istniejących w @alicyi towarzystw 
Myśliwskich w liczbie około trzydziestu, u liczące 


rozpisują: Rady szkolne okręgowe 


' Spali? się cały rynek i dwie równolegle z nim bie- l nie wdając się w komentarze, w takie lub inne ' 


W nocy spadł deszcz mały, ale bardzo po-, 


25 lat swojego żywota, odbyło w sobotę wie- 


Czorem swe doroczne walne zgromadzenie. Nowa 
Ustawa łowiecka licznemi utrudnieniami nadwątliła 
OŚ6 znacznie byt Towarzystwa, a to głównie z te- 
Bo powodu, że jej $ 41 zabrania wszelkich polowań 
Medziele i uroczyste Święta. 
Bnowienia odebrano myśliwym eposobnośó upra- 
Wiania tego szlachetnego sportu w dni wolne od 
todziennych zajęć, odebrano ludności wiejskiej oka- 
Yg do zarobku za podwody i nagonkę, a nadto 
łachwiano podstawy hreajswego gospodarstwa ła» 
Wieckiego, prowadzonego dzięki doskonaie zorgani- 
«wanym Towarzystwom myśliwskim wzorowo i przy- 
Loszącego za polowania dworskie i gminne po- 
Ważne tenuty dzierżawne. Tedy Towarzystwo Św. 
uberta za pcórednietwem gal. Towarzystwa ło- 
Wieckiego wniosło » r b. do Sejmu petycyę o zmie- 
bienie $ 41 ustawy łowieckiej w tym duchu, aże- 
`y w niedziele i święta uroczysta tego wyznania 
l obrządku, jakie wyznsje większość ludności, za- 
Miegzkrjącej dany teren myśliwski, zakazanem było 
bolować z nagonką podczas nabożeństwa rannego, 
8 natomiast ażeby polowanie z wyżłem, tudzież na 
drapieżniki było dozwolone, 

Sejmowa komisya adnrinistracyjna w referacie 
Odnośnym, sporządzonym przez p. Ad, Jędrzejowicza, 
uznała potrzebę tej zmiany § 41 ustawy łowieckiej, 
R tylko wskutek przecczenia drobnej formalności, 
Odpowiedni wniossk wspomnianej komisyi nie przy- 
fzędł pod obrady Sejmu. Sprawa wiąc pozostała 
W dotychczasowem stadynm, jest jednak nadzieja, 
ża najbliższa sesya Sejmu zło owo usunie. 

Towarzystwo św. Huberta wspominając w spra- 
Wozdaniu swem e tej akcyi, podnosi z uznaniem za- 
Muge w tem Qłal. Towarzystwa łowieckiego, a na 
Waluem zgromadzeniu wyraziło temu Towarzystwu 
gorącą podziękę za dotychezasową działalność w 
Sprawie owego f»talnego §. 41, oraz postanowiło 
Zaapelować do Towarzystwa łowieckiego o wytrwale 
żenie do uzyskania wspomnianej zmiany w usta- 
Wie łowieckiej. 

Jak dalece paragraf ów jest myśliwym nie na 
rękę, fwiadczą wymownie choóby te fakta, że naj- 
Pierw z jego powodu Towarzystwo ów. Huberta u- 
traciło w roku ubiegłym dwunastu członków. a po- 
Wtóre, że w ubiegłym sezonie myśliwskim w rewi- 
Tuch, dzierżawionych prze» "Towarzystwo. bardzo 
Znacznie mniej ubito zwierza, jakoteż szkodników, 
aniżeli dawniej. Atoli oyfra ubitej zwierzyny jest 
l za ubiegły sezon poważną, bo wynosi 3,882 sztuk, 
W tem ześ 964 zwierza i ptactwa drapieżnego, 

` “Obrót kasowy Towarzystwa wynosił 4744 zł, 
£ czego pozostała na rok następny nadwyżka 528 zł. 

Po udzieleniu wydziałowi absolutoryum z ra- 
chunków, wzorowo prowadzonych przez skarbnika, 
P. Alfreda Dzikowskiego, i dyskusyi w kwestyi o- 
płat w poszczególnych rewirach dla członków, wy- 
brano nowy zarząd, na którego czele stanął po raz 
czwarty p. Sewery.. Krogulski, pracujący z wiel- 
kim pożytkiem w Towarzystwie św. Huberta, jako- 
też w gal. Towarzystwie łowieckiem, Także i cały 
wydział pozostał w dotychczasowym składzie, 

Kurs dla analfabetów, utrzymywany przez 
akademickie Koło Towarzystwa szkoły ludowej "7 
szkole św. Antoniego, zakończył się wczoraj popi- 
Bem i rozdaniem rugród. Kurs ten, podzielony na 
dwa oddziały, a prowadzony z prawdziwem edda- 
niem się temu zadaniu przez pp. Ramaua Kwiat- 
kowskiego i Zygmunta Nowickiego, miał do końca 


Wskutek tego po- : 


roku szkolnego 21 słuchaczy; zrazu było ich wię-. 


cej, lecz ponieważ są to ludzie ciężkiej pracy, nie 
rozporządzający dowolnie swoim czasem, więc głó- 
wnie z powodu przeszkód 
sialo w ciągu roku naukę przerwać. Ale ci, którzy 
zdołali dotrwać w nance do ostatka, skorzystali 
bardzo wiele, bo czytanie, pisanie i rachunki pa- 
mięciowe — jak się wczoraj naocznie przekonali- 
kmy — idą im tak gładko, że wprost z radością 
śledzi się te owoce pracy żmudnej i woli harto- 


służbowych kilku mu-, 


'rzewnie brzmiącym a giętkim głojem p, 


wnej zarówno nauczycieli, jak i tych dojrzałych | 


wiekiem, posiadających już rodziny, uczniów. 
Tewarzysiwo kolonizacyjno - handlowe prosi 
nas o zaznaczenie, że p. Zenon Lewandowski, o któ- 


rym donieśliśmy, iż nabył w Paranie obszary ziemi , 


na cele kolonizacyjne, nie jest konsulvm austrya- 
okim, lecz delegatem, wysłanym przez lwowskie 


Towarzystwo kolonizacyjno- hundlowe do Paruny dla _ 


nabycia ziemi na rzecz Towarzystwa. Konsulem 


jest p. Wilhelm Pohl, który p. Lewandowskiemu ; 


był bardzo pomocny w pertraktacyach z parańskim , wywoływano kilkakrotnie, 


rządem stanowym, ale ze względu na swe stanowi- 


sko urzędowe sam nie mógł występować w imieniu poezyi. Kraków, nakładem autora, 


polskiego Towarzystwa kolonizacyjnego. 


PRZEGLĄD z dnia 29 Maja 1900, 


nauczyciela ludowego. Mówca stwierdził, że nikt jak gdyby się one same przez się rozumiały. Cza- 
się nie chce przyznać do nauczycieli ludowych, ani sem uśmiecha się tylko „pod wąsem“ tym niezna- 
rząd, ani kraj, ani gmina, jeże'i idzie o żądania cznym, naledw e rysująsym się uśmiechem filozofa- 
poprawy bytu, natomiast każdy powołany i niepo- , obserwatora, który nie dziwi się niczemu, bo rozu- 
wołany chce być przełożcnym nauczyciela, zwłaszcza mie wszystko i tłumaczy. Kakda z nowelek pana 
wiejskiego. P. Soleski postawił tedy wniosek, aby Niedkwiedzkiego zawiera w sobie pierwiastki na 
w pierwszej linii zwrócić się do Sejmu z prośbą, wskróś dramatyczne, a mimo to nie jest Żadna z 
by ustawowo określił stanowisko nauczycieli ludo- nich dramatem, lecz raczej humoreską. Czytelnik 
wych; gdyby to nia odniosło skutku, należałoby uśmiecha się zamiast gorszyć, bawi się zamiast o 
wnieść petycyę taką do Rady państwa, Na wniosek  burznó. 
ten zgromadzenie przystało. Nie ma nikogo w naszej współczesnej bele- ; 
Pożar. W Warężu pow. Sokalskiego spaliło trystyce, z kim dałoby się p. Niedźwiedzkiego po- | 
się w nocy z 22 na 28 b. m. sześćdziesiąt domów równać. Przypomina on Czasami Boocacia, czasami 
mieszkalnych, przez co powstała szkoda 200,000 K, ! Maupassanta. Opowiada on zawsze tylko same fakty 


gnące ulice. Pastwą płomieni padł między innemi ońwietlanie. Narracya jego płynie równo, naturalnie, 
budynek, w którym mieścił się urząd pocztowy i bez nadzwyczajnych zwrotów i obrazów, bez deko- 
telegraficzny. Domów asekurowanych było niewiele. racyi artystycznych, A właśnie w tej prostocie spo- 
Przeszło 150 rodzin, głównie żydowskich, jest wsku- czywa większa siła, aniżeli w sztucznej dramaty- 
tek tego pożaru w wielkiej nędzy. | ozności. P. Niedźwiedzki „bagatelizuje* występek, 
W Jaśliskach koło Rymanowa spłonęłe do grzech ludzki, jak go samo życie najczęściej baga- 
szczętu 18 domów. Szkoda wynosi 80.000 zł. Dwo-, telizuje. 
ja małych dzieci zginęło w płomieniach, a kilkana" ' Był np. czas, kiedyśmy się wszyscy litowali 
ście osób odniosło rany. (nad „damami kameljowemi*, dopatrując, się w ka- 
Sprawa dra Kastorego. Jak doniósł w sobo-  tdej z nioh Małgorzaty Gautier. A życie nauczyło 
tę telegram z Krakowa, pani Krasińska wniosła do , nas, że te damy znoszę zwykle swoją poniewierkę 
sądu karnego podanie o umorzenie śledztwa prze- ;z wielkim humorem, dopóki im rałodość i zdrowie 
ciw drowi Kastoremu, gdyż pierwotne jej przeciw , służą, i 
niemu doniesienie polegało na mylnych informa- Był tak?e ozas, kiedyśmy w każdym parobka 
cyaoh. Otóż — jak donoszą dzienniki krakowskie— lub fornalu widzieli „nieszczęśliwego niewolniza* 
prokniatorya państwa śledztwa nie umorzyła, ani; upadającego pod brzemieniem nędzy it p, a do- 
też nie zniosła rozpisanych za drom Kastorym li- | świadczenie pokazało nam, że ci rzekomi niewolnicy 
stów gończych. Dr. Kastory ma — wedle osta- umieją bawić się daleko weselej, nieopatrzniej od 
tnich wiadomości — znajdować się w Augaburgu. swoich panów. Zdawałoby się, że chłop przepraco- 
Ślub. W kościele parafialnym w Bychawie Wawazy podozaa żniw cały tydzień, powpieszy w so- 
(w Lubelskiem) odbędzie się dnia 16 czerwca b. r. | botę czemprądzej de domu pod pierzynę, by wypo- 
ślub panny Wandy Kowerskiej, córki p. Stefana i €z46, a on biegnie do karczmy i iuńczy do rana, 
znakomitej powieściopisarki Zofii z Przewłockieh I grzechu nie bierze człowiek przeciętny tak tra- 
Kowerskich z panem Feliksem Drużbackim, wła- gioznie, jak „moraliści, Ludzie grzeszą bezmyślnie, 
Ścicielem dóbr Prałkowce w Przemyskiem. „albo bawią się swoją przewrotnością, na oo patrzy- 
Zaćmienie słońca częściowe będzie w na- , My codziennie. 4 
szym krajn przy sprzyjającej pogodzie widzialne | , Może p Niedkwiedzki nie oddziaływa tak, jak , 
dzisiaj po południn między godziną 4-tą a 6 tą „powinien oddziaływać pisarz, szanujący swój talent, 
W łaźni Ducheńskiego posprzeczali się wczo- : Swoje posłannictwo, lecz że jest bliższy prawdy od, 
raj zatrudnieni tam: palacz Jan Wójtowicz i żona teoretycznych moralistów, nie ulega to żadnej wąt- ' 
łoziebnego Grzędzielowa. Wójtowicz spór rozstrzy-'pliwości. Pisarze w szerszym stylu popełniają zwy- 
guąl w brutalny a niebezpieczny sposób, porwał, kle jeden błąd, który bywa przyczyną ich rozora- | 
bowiem siekierą i uderzył nią Grzędzielową w gło-.; rowań. Przykładają mianowicie do przeciętnych j 
wę. Skaleczył ją ciężko. į ludzi własnych marzeń, własnych pragnień miarę, ' 
Zabójstwo. W sobotę wieczorem zarobnicy i Zdaje się im, be wszyscy tak myślą, czują, jak oni. , 
Jan Podhorodecki i Stefan Dunas posprzeczsli się Błędu tego nie dopuszcza się p. Niedźwiedzki. Nie 
z majstrem szewskim Franciszkiem Podolczakiem i widzi on tragedyi tam, gdzie profanum vulgus spo- | 
jego czeladnikiem Jędrzejem Wesołowskim. W | strzega najczęściej tylko żart, pustotę lub grzeszek | 
walce na słowa Podhorodecki porwał stołek i rzu- | naturalny. Zniża się on do pojąć, wyobrażeń i na- í 
cił nim tak fatalnie na Wesołowskiego, że Wego- , logów natur przeciętnych, przechodzi po grzechu ' 
lowski padł na miejscu trupem. Stało się to w Z taką lekcewałącą swobodą, a jaką po nim, zwy- 
mieszkaniu Dunasa w Lewandówce koło ;Biło- . kle ludzie przechodzą. A 
horszczy.  Zawiadomiona o wypadku pelicya | „Tyle np. tragedyi osnuto na tle występków | 
lwowska na razie aresztowała Podhorodeckiego, ' przeciwko miłości, a w Życiu? W życiu opowiada- | 
Dunasa i Podolczaka i doniosła o zbrodni tej sądo- | my Sobie bez oburzenia awanturki miłosne preo] 
wi karnemu lwowskiemu. | nego lewelasa, bawiąc eię jego sprytem, jego zręcz- | 
Ofiary. Na założenie w pobliżu Lwowa sana- | nością. Nawet kobiety, pokrzywdzone w takich ra- ; 
torynm dla suchotników otrzymaliśmy od p. M, J. ; zach, uśmiechają się milej do szczęśliwego Don Ju- | 
z Czerniowiec 4 K. jako wyraz pamięci o drogich, ana, aniżeli do uozciwego filistra. 
najbliższych, zmarłych na gruźlicę, Dotychczas zło- 
Żono na ten cel 196 K. 22 h. 
Stap powietrza, T. o g. 7 rano +-18, w pał. | 
-+15 B. Bax. 769. Podnosi się, Pochmurno. 
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Część ekonomiczna. | 


i Wiedeń 26 maja. 
i (Z) Obroty całotygzdniowe 


targ 283 sztuk, Wołów 250 sztuk, buhai 13, krów 20, 


świń —, cieląt —, Netowano: za woły 56—65 
kor, buhaje 58 de 62, krowy (za sztnkę) 180 do 
200 k., cielęta 00—00, świnie 00—00. Z tych o- 
siągnęli przy sprzedaży: Pp. Tomasiewicz 54 do 
64'/,, Żeleński 57—61, Broeder 56—62, hr. Rey 
Ochocka 54—60, L. Katz 58—65, J. Wurzel 57 
do 65, (za krowy) 180-200, Pessel 58—62, H, 
Wurzel 58—64. Targ bardzo ożywiony, wszystko 


' sprzedano, Następny targ, jak zawsze, we czwartek. 


Sport. 


Wyścigi konne w Budapeszcie. Zjazd wiosenny. 

Dzień czwarty 12 maja. Nagroda rządowa 
dla koni trzyletnich, 4.000 k, zwycięzcy, 500 k. 
drugismu koniowi; meta 1600 mtr. Zapisano koni 
9, biegało 6. Hr. St. Karolyi „Count Nicki“ po 
Qailp od Edith 1, Hr. A. Henckel „Catcher“ 2. 


, Totalizator 58:10.—Nagroda dla klaczy 20.000, kor. į 


zwycięzkiej, 8000 k. drugiej, dla trzyletnich, meta 
2000 met. Zapisano 102 klacze, biegało 8. Br. J. 
Harkanyi „Selló* po Dunure od Springał 1. Hr. 
8. Wimpffen „Miss Duncan* 2. Totalizator 58:10, 

Dzień piąty 13 maja. Nagroda królewska, 
honorowa wartości 4000 k. i 100.000 k, w go- 


tówce zwycięzcy, 10.000 koron drugiemu koniowi, 


8000 k. hodowcy zwycięzcy, meta 1800 m. Za- 
pisano koni 99, biegało 10. Hr. E. Deganield 31, 
„Incroyable“ po Stronzian od Wehmuth 1. P. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄBU”. 


r (Otraymane wceoraj). 

Wiedeń 27 maja. Dziś o godzinie 11-tej 
przedpołudniem rozpoczęły się obrady konfe- 
rencyi przywódzeów klubów lewicy. W obra- 
ou Poa eE de REA Lueger, 

TOSS ergelt, anke tùr 
Baernreiter 1 Kaiser. | 2 ZE 
iedań 27 maja. Aroyksiąż eopol 
Ferdynand przybył ti z Pree nla co aj 

Zastępoa marszałka krajowego p. Oha- 
miec przybył tu ze Lwowa. 

Wiedeń 27 maja. Przy wyborach śniślej- 
szych do Rady miejskich w lszej dzielnicy 
wybrany zostal kandydat antysamioki, » w IX 
dzielnicy, gdzie komitet wyborców liberal- 
nych wezwał do wstrzymania się od głoso- 
wania z powodu nielegalności piątkowego 
wyboru — również wybrani zostali anty- 


semioi. 

Rzym 27 maja, Wśród wielkiego natłoku 

POOIOYSH, odbyła się dziś przedpołudniem w 
arylice św. Piotra uroczystość beatyfiksovi 77 
męczenników, którzy ponieśli śmieró w Tonki- 
nie i Koohinchinie. 
(Otrsymane dziś) 

Poznań 28 maja. Stan zdrowia ks. aroybi- 
skupa Stablewskiego coraz pomyślniejszy i 
jest wielka nadzieja wyzdrowienia. 

| Kraków 28 maja. Dziś w południe odbyło 
się w gmachu galio. Banku dla 
zowania wynalazków Szozepanika. otwierdzono, 
że potrzebny kapital zakładowy wysokości 
800,000 zł. został w calości pokryty. Prawdo- 


handla i prze- 
mysłu poufne zebranie syndykatn dla watt 


Wojna w Afryce. 

Londyn 28 maja. Z Tasibosh telegrafują 
pod datą 26 b. m.: Boerzy opuścili stanowiska 
nad rzeką Vaal i rozłożyli się obozem pod 
Meyerton. odbyc | ich neradzeją się, ozy 
wcgóle dalsze prowadzenie walki może rię na 
co przydać. Głenerał Freteh przekroczył rzekę 
Vaal pod Livdeqnues, jeneral Kellykenny pom- 
nął się naprzód i uratował prawie zupełnie 
mosty. Tylko w jednem miejscu powiodło się 
(nieprzyjacielowi zniszczyć ozęść mostu. Wedle 
| późniejszych depesz, Boerzy zajmują stanowi- 
i sko u podnóża gór Klipri. 
Londyn 38 maja. Lord Roberts przekroczył 
,wozoraj rzekę Vaal i rozłożył się obozem na 
ipó'noonym brzegu rzeki. Straty angielskie są 
| nieznaczne. 
Bruksela 28 maja. Wczorajsze wybory do 
Izby deputowanych przyniosły w rezultacie 10 
| głosów większoświ, popierającej rząd. 
| NAA 


l 
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HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRONŃN 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 28 maja. S. Lewandowski 
« Bełzca. Z. Drahunowska z Kamionki Str. J. Tur- 
jaki z Dregonówki. Dr. A. Barzyński u Zawałowa, 
| W. Czajkowski a Bóbrki. Hr. M. Rostworowska z 
| Krakowa. M. Chojecki .z Kijowa. T. ÆĒnssc: z 


, M. v. Szemere 81. „Sternbusk* 2, Totalizator 81:10 ı Charkówki. T. Ochocki z Dusanowa. M. Bolska s 


Wołynia. K. Ludwik z Warszawy. O. Kunz z Ber- 
lina. T. Lopschitz z Wiednia. W. Marków z Bu- 
|czacza. W. Abgarowicz z Bełzca. R. Heim z Wro- 
| oławia. Dr. Wich z Wygody. K. Perger z Buda- 
|pesztu. W. Dragiewicz z Podkamienia. R. Mayer 
k Salcburga, J. Winnioki z Podola ros. 


| HOTEL IMPERIAL 

| pierwscorsgdny hotsl, restauracya i kawiarnia 

i Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 28 maja, J. Dürr i A. 

, Grosser z Wiednia. A. Sikorski z Królestwa. P, 
Legrand z Brukseli. A, Tylko z Skawiny. K. Bar- 

jtoszewicz z Krakowa A. Mtiller z Ławocznego. K, 

| Zawadowski x Warszawy, W. Barańsky i J. Ko- 

,tańaky z Pragi. Z. Knihinsky s Budapesztu, K. 

; Ozarnota z Krzemieńca. S. Bergmann s Leudyna. 


F. Piwoński x Paryża W. Dutkiewicz z Krasnego 
Stawa. J. Dąbczak z Podola ros. 


HOTEL „VICTORIA“ 
Lwów — nl. Hetmańska 8, 
' Pierwseorzędny hotel, zupełnie odnowiony, a kom- 
fortem wrsqdzony. 
Przyjechali dnia 28 maja. F. Sswejgier z 
' Zakopanego. E. Levert z Harlem. P, Myczkowski 
|s Oleszyc. J. Hasek z Pragi ŒE. Kiss z Budape- 
«Bztn, K. Zimmer i J. Handowski x Wiednia. P, 
Springer z Drezna. E Weidenfeld z Stanisławowa. 
R. Bodensteinowa z Przemyśla. Dr. Warmski x 
| Drohobycza. J. Guckler x Biały. P. Tislowioz z 
Krakowa. St. Pacześniowaki s Schodnicy. Ke, Ko- 
zicki z Zopuszyns, 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwów. 
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Wykrętna odpowiedź. 
Dlaczego pan się nie żeni, panie Jacku? Toć 
jest tyle szczęśliwych małżeństw na świecie! 

— Tak, pani, ale wtych dobrych małżeństwach 
które ja znam. wszystkie kobiety są już zamęśne 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w poniedzia- 


lek po raz l-szy „Lygia“, sztuka w 5 aktach a 9 odgło- : 


nach przez James Barreta (z czasów prześladowxnia 
chrześcijen za Nerona). We wtorek (wznowienie) 
„Baron cygański", opera komiczna w 3 aktach J, 
Stransa. We środę „Lygia“, We czwartek (wzno- 
wienie) „Małżeństwo na próbę“, wodewil w 8 
aktsch Buchbindera i Kuhna, W piątek po raz 
8-ci „Lygis“. 


Colosseum. Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą Er- 
nesta Thorna. Codziennie wspaniałe przedstawienie. Wy- 
stępy najznakomitszych artystów świata. 

Co piątku Hiph-Life przedstawienie. 3 

Carmencita, nrajznakomitsza hiszp. tancerka, Japoń- 
ska trupa Riogoku w nowych produkcyach, Les petits Fi- 
lons, transformacyjni śpiewacy i tancerze, Edgar i Francis, 
duet opsrowy i wiele innych — W niedziele i święta 2 
przedstawienia. Bilety wcześniej do nabycia w biurze 
dzienników p. Plohna, ul. Karola Ludwika l. 9. 


$ 


zamknięto | 


dziś ponownym ogromnym spadkiem kursów. 


Najbardziej zwrucał uwagę spadek rent, dzi- | 
siejszy kurs ich jest tak niskim, jakiego nie | 


mialy one cd lat kilkunastu. Cztero-proceuto- 


(wą austryacką rentę koronową zamknięto kur- 
sem 9520 — a węgierską kursem 90'70. A. za- | 
tem kura węgierskiej renty jest dziś o 30 ha- 
'lerzy niższy od tego kursu, po którym ją 
'przed dwoma dniami ofiarowano nowym sub- 
,ekrybentom. Jestto wypadek w wysokim sto- 
i 

| go, a zdumienie powszechne wywołała ta oko- 
liozność, ża te instytucye bankowe, EW 
,arządzały ostatnią emisyą renty węgierskiej, | 
i dzis nie robiły mio dla ratowania jej kursu, | 
| który też, pozostawieny sam sobie, obniżył 
laig tak. iż oi, którzy onegdaj kupili nową 


! 
i 


| 
| 
pniu komsromitujący dla kredytu węgierskie- | 


l 


„rentę, ż»łują dziś tego, bo ma targu mogą ją! 


dostać taniej. Fatalne usposobienie targa dzi- 
stej-z*go nie ograniczało się jednak tylko do 
targu rent, w cedułce gieldowej figarują tak- 
że akoya bankowe, kolejowe i przemysłowe z 
, bardzo znacznie obniżonymi kursami, w gór- 


| 


| dac 


Pierwszorsędny hotel a komfortem wrządsony, 
pileneńska restauracya s pokojem do świadań, 
Przyjechali dnie "28 maja ©, Bielecki 
l a a , i ec a P, Bielecki z 
( „ Dziś popołudniu odbędcie się również po- Przybyszówki. K. Sche tdi, L. Fessler i H. 
siedzenie syndykata, na którem nastąpi ukon- Lang z Wiednia. M. Jankowski z Poznania. Ks, 
bąki się i wybór prezydyum. W obra- B. Martin z Konstantynopola, K. Radzimiński s 
za ierze udział Szczepanik. ' Wołynia. J. Meindling z Radowiec. F., Kohler z 
pe e 28 maja. Zastępoa marszałka Toporowa. Dr. H. Nathauson z Śniatyna. M. Dąb- 
CH adwokat dr. Rott umarł . ski z Horodyszosy. J. Napadiewicz z Drohobycza. 
Wiedeń 28 maja. Celem zaprotestowania L. Halpern z Stryja, J. Skarzyński z Studzianki, 
przeciw t. zw. lex Kolisko, wedle której we Dr, prot. F, Kamiński z Krakowa. 
wszystkich publicznych szkołach dolnej Au- 
NADESŁANE. 


poż e e Pani M tkackich będzie 
założoną w skowie, zaś fab 
tkackich w Wiedniu. abryka wzorów . 


4 


krajo 


stryl ma być językiem wykładowym wyłącznie ' 
język niemiecki, odbyło się wczoraj w Prate- Ruhryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
Po zebraniu udali się uczestnicy w pochodzie ' = Da iabe „sa Mia ipdn odpo a 
skie piini narodowo. Polna „Pewajao ze | Lecznica dra A. Tarnawskiego 
ka osób, które stawiały opór. i w Kosowie za Kołom 

Falknów 28 maja. W dwóch aaoi pa 

i i in fisykalno - dyet 

porozumień o0 do płac. iay T aoai Tahmana. Poe. 

Monachium 28 msja. Na rebraniu delega- ' 


rze sgromadzenie zamieszkałych tutaj AR 
skie pieśni narodowe. Poliays, aresztowała kil- Let 
szybach górnicy zawiesili robotę z powodu nie- Środki: ee a e 
i Pie ee 
tów bawarskiego związku krajowego dla po- i 2. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


, niozych zaś walorach spadek jest wręcz za- 
;,trważejący. Praskie górnicze n. p. spadły o 


Literatura i sztuka. |60 koron, alpiny o 18, Rima Marany o 10. 


* Z teatru, W sobotę powtórzono „Rycerskość į ] papier | 
wieśniaczą*, oraz prolog do „Pajaców“, Z przyje- | ozych wpłynęły po ozęści doniesienia z Berli- 
mnością konstatnjemy, że p. Kaufman na tym dru- na o pogorszeniu się sytusoyi na targu nie- 
gim występie zaprezentował się bardzo korzystnie. ' mieckich walorów górniczych, głównie zaś dzi- 
Większa swoboda i pewność artysty pozwoliły do- | niejsze obrady sentralaego związku austrya- 
piero słuchaczom przekonać się, jakim pięknym, | ckich właścicieli kopalń, w których uwydatniło 

Kanfor się w wysokim stopniu rozgoryczenie, panujące 
rozporządza. Publiczność darzyła go rzęsistymi okia- | w sterach włeścicieli kopalń z pow”du rządo- 
skami, jak również i p. Ludwiga za odśpiewanie wego projektu o ustanowieniu maksymalnej 
prologu i partyi Alfia w operze Mascagniego. dziewięciogodzinnej prasy w kopalniach węgla. 

P. Cudekówna jako Santuza zachwycała pn. | Właściciele kopalń oświadozyli. że juź z góry 
bliczność i tym razem czarem swego głosu, obfito- | rrzuceją z siebie wszelką odpowiedzialność za 
ścią szczegółów swej gry i tem} przejęciem się lo- | szkody, jakie w razie przyjścia do skutku ta- 
sem i nczuciami postaci przez nią odtwarzanej, któ- i kiej ustawy poniesie nietylko górniotwo, sle 
re jedynie zdolne jest i w słuchacza obudzić j także przemysł i rolniotwo i w ogóle wanyst- 
współczncie i wyrwać go z «bojętności i chłodnej i kie klasy ludności. Następstwem bowiem ta- 
rozwagi. Oklaskiwano ją też z wielkim zapałem i| kiej ustawy musi być znaczne podrożenie wę- 
gla i zamknięcie nierentujących się kopalń. 
)gólnie nazwano krok rządu wielea ryzyko- 


* Wincenty Stroka. „Z minionych lat“, Zbiorek 


Na ten kolosalny spadek papierów gorni- : 


wnym eksperymentem i powoływano się na to, | 


Zbiorek ten mimo całej skromności i łagodno- 


Z Towarzystwa pedagogicznego. Wczoraj od- | ści tonu staje w Świadomej opozycyi do dzisiejsze- 
było się w wielkiej sali ra.uszowej walne zgroma- | go pokolenia poetów, zarzucając im, że odhiegli od 
dzenie lwowskiego oddziału Towarzystwa pedago- | ideałów doby miekiewiozowskiej. Poniekąd utwier- 
gicznego pod przewodnictwem p. Jana Soleskiego. | dzają autora na tem stanowisku listy Lenartowi* za, 
P. Kornel Jaworski referował sprawę gier i zabaw | Małeckiego i Ujejskiego, pisane do niego, a w przede 
dziatwy ezkolnej na wsi, żądając głównie większe- | mowie przytoczone. Aliści nam się zdaje, że poeta, 
go pielęznowania gimnastyki, i postawił szereg ud- | którego talent wystarcza tylko do wychwalania 


powiednich rezolucyi, które zgromadzenie odesłało 
do zarządu głównego celem omówienia tej Sprawy 
na tegorocznym walnym zjeździe wszystkich oddzia- 
łów Towarzystwa, W dyskusyi jeden z mówców 
wskazał na trudność tę, że na wsi dzieci nie chcą 
w godzinach pozaszkolnych przychodzić na boisko 
celem urządzania zabaw gimnastycznych, że więc 
nie wystarcza nchwalać, aby nauczyciel urządzał 
zabawy, ale należy obmyśleć środki, jakby dziatwę 
do tych zabaw ściągnąć. Inny mówca żądał, aby 
zabawy te były rodzajem musztry, gdyż dzieci na- 
będą tą drogą wprawy do służby wojskowaj i nie 
będzie wskutek tego potrzebną 8-letnia służba, po 
dobnie jak jest w Szwajcaryi. 

Delegatami na tegoroczny zjazd w Krakowie 
wybrano dra Karola Falkiewicza i p. Ignacego No- 
wickiego. Nadto upoważniono do uczestnictwa 
w zjeździe pp. Muchę i Stachonia, nie zwracając 
im jednak kosztów podróży. 

Z kolei uchwalono przedłożyć na zjeżdzie pro- 
jekt zmiany statuta Towarzystwa, któraby drogą 
lepszej organizacyi pobudziła je do żywszej dzia- 
łalności. 

W keńon wygłosił p, Soleski krótki referat 
p kwostyi, jaki właściwie jest charakter młażbowy 


| 


i krasomówczego określania takich ideałów, nie zaś 
do właściwej twórczej nad niemi pracy, niesłasznie 
chce być sędzią całych pokoleń literackich. W grani- 
cach jednak tego niższego zakresu poezyi znajdujemy 
w tym zbiorku, obejmującym wiersze od r. 1858 
aż po dziś dzień, niejeden utwór zgrabny, napisany 
z taientem i ukazujący tendonoyę prawdziwie pa- 
tryotyczuą i religijną. , Wierszowanie potoczyste 
i płynne, wyobraźnia niejednokrotnie barwna, pla- 
styczna i Żywa. s : 

* Zygmunt Niedźwiedzki. Fneumatyk. Nowele. 
Kraków. 1900. Pan Niedźwiedzki upodobał sobie 
grzech ludzki najrozmaitezego rodzaju. Widzimy w 
jego nowelach:  cudzołostwo, chciwość, kłamstwo, 
samolubstwo jawne i ukryte, zuchwałe i zręczne, 
widzimy głapstwo inteligencji i ciemnego motłochu, 
widzimy, słowem, całą kuchnię życia powszednie- 
go. Każdy z obrazków autora krakowskiego jest il- 
lustracyą jskiejś ujemnej strony natury ludzkiej. 
Ktoś inny, malując „nagiego człowieka”, rozebra- 
nego z draperyi konwenansu, wychowania, obłady, 
załamywałby ręce, oburzałby się, policzkowałby „ni- 
kczemny świat”, nawoływałby de pokuty. A pan 
Niedźwiedzki opisuje największe brudy i głupstwa 


z takim mpokejem, x taką naturalną obojętnością, | 


że nawet te państwa, które mają u siebie naj- | 
bardziej rozwinięty przemysł górniczy, jak An- | 
glia Niemcy i Belgia, nie mają ustawowego | 
uregulowania czasu pracy dla robotników do- 
rosłych. y 

Jedynym dodatnim objawem w między- 
narodowej konstelacyi targów pieniężnych było 
dziś obniżenie stopy procentowej w Anglii i! 
we Franoyi. Nie mogło ono jednak nawet | 
częsciowo zrównoważyć wszystkich CZA 
stnych wpływów, w Berlinie zaś niemal przy- 
gnębisjące wrażenie wywołała wiadomość, że | 
zarząd niemieekiego banku państwowego a 
świadczył, iż nie może pójsó za przykładem | 
banków angielskiego i francuskiego, lecz musi 
pozostać nadal przy obecnej stopie procento- 
wej, obowiązujące) w Niemczech, a wynoszącej 
D'a" Zapewne stopa ta pozostanie przez całe 
lato. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 715'70, węgierskie 718'G0, 
Anglobunki 283:50, Uniony 579'0, Bankve- 
reiny 506'00, Länderbanki 435'50, Ludwiki. 
49200, Ozerniowieckie 54000, Elbethale 470 00, 
|. papierowa 97:06, srebrna 96:85, au- 
strysoka ziota 11480, austr. renta wal. kor. | 
95:20, węgierska złota 11495, węgierska renta 
wal. kor. 9075, dukat 1134, trankówka 1926, 
marki 23:66, ruble 255%. 

$ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego ' 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie“ 
z odbytego na dniu 25go maja targu w Krako- 
wie na Prądniku białym. Ogółem spędzeno na 


| pierania projektu o powiększeniu niemieckiej , 5 i 
| marynarki wojennej przemawiał książę bawar- ; an Ipotaczny 
ai Pasek, podnosząc potrzebą silnej floty | 
dla dobra i | oj ie- 1 

| mieckiej, i pomyślności oałej ojczyzny nie Oddział depozytowy 

|. Berlin 28 maja. Wedle Norddeutsche Allg. przyjmuje wkładki i ca zaliczki na rachu- 
; Zotłumg, pcztawioną jest wszelkiej faktycznej nek białąoy, przyjmuje do przechowania papie- 
i podstawy wiadomość dzienników wiedeńskich, ry wartościowe i udziela na takowe 1ozki. 
jakoby cesarza Wilhelm miał w towarzystwie | Nadto zaprowadzono na wzór instytucyi 
| pustępcy tronu ae w oan września wizy- zagranicznych tak zwanych 

itę dworow1 wiedeńskiemn. Tan sam organ pál- i 

urzędowy nazywa „kolosalną kapia donid- Depozyta schowkowe 
,sienie jednego x dzienników angielskich, jako- (Safe Deposits) 

i by następoa trorn niemieckiego mial odbyć | : . 

| g y' 

| podróż po Indyach, a to reskomo oelem n- | Za opłatą 25 do 36 zł. æ w. rooznie de- 
|townego zapoznavia się z zassdami, wedle któ- Pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
rych Anglia rządzi swojemi koloniami. 'oernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
Berlin 28 maja. Parlament niemiecki po Własnym kluczem, gdzie bespiecsnie a dyskretnie 
j załatwieniu w trzeciem orytanin ustawy o za- Przechowywać można swoje mienie lub ważne 
i bezpisozeniu robotników od nieszczęśliwych dokumenty, z 

j wypadków odroczył się do 6 ozgerwca br. Po!. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
(ponownem zebraniu się rozpocznie parlament jak najdalej idące zarządzenia. 


bezswłoosnie obrady nad projektem ustaw Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
powiększenin m aid Sci PIO , depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
„ Trifait (Styrya) 23 maja. Górnicy w tu-, dziale depozytowym. 
tejszych szybach węglowych w liczbie 2700 je 
rozpoczęli bezrobosie, a to z powodu oddalenia |$ 
jeduego z fankcyonaryuszów tamtejszego sto- ! 
watrzyszenis spożywczego. Na miejsce przybyli Ę 
starosta hr. Attems s Cylsi i starszy komisarz | 
górnictwa Salomon w asystenoyi silnego od- | 
działu żandarmeryi, Wszystkie niiłowania, aby 
doprowadzić do porozumienia, pozostały na ra 
zie bez skutku. 

Modena 28 maja. Fabryka prochn koło 
Vignola wyleciała w powietrze. Trzy osoby u-' 
traciły Życie, a dwie są ciężko ranne. I 

Nowy Jork 28 maja. W Waszyngtonie o- 


m > 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war 
tościowe, monety itd, 
i poleca do ciągnienia 1 czerwca b. r. 
PROMESY 
na cała i połówki losów państwowych z r. 1864 
po K. 7 za połówki i po K, 12 za eale, 


trzymano wizdomożó, że we wszystkich portach D waęlędnie Roza F 300.006 Koron, 
japońskich podłożono torpedy, a stąd wniosku-. Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Pre- 
E że Japonia w najbliższym czasie obawia się numerata roczną K, WA wa Lwowis, K. 3'60 ma 
jakiegoś zatargu. || prowtacyi. 


Wiedeń 28 znaja. Podług wydanego komu- | qmm 
nikatu o wczorajszem posiedzeniu konferenoyi TTK munem 


przewodniczących klubów lewioy, zajmowała Wiedeń 28 maja. (Giełda towarowa). On- 
się konfozencya szczegółowem roztrząsaniem kier (spokojnie) 27-85. Nafta galicyjska beg 
obecnej sytnacyi politycznej. Ze względu na zmiany, Spirytus niezmieniony 44—-4240. 

ponowne rozpoczęcie ozynności przez parla- ; Borjia 28 maja. (Zamknięcie gisłdy). (Po- 
ment po Zielonych Świętach, zgodsono się na dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
propozycye, jakie mają być postawione stron-'stryackie 8455. Spi 49 80. 
nietwom niemieckiej t. z. „Gremeinbiirgachaft* Paryż 28 daje Oa gieldy). Trzy” 
00 do wspólnego sposobu postępowania i za- renta 10/62. Męka („Flour da 
chowania się w parlamenoie. 


roo6ntowa 
| aris“) 2670, 


| 


4 


GORLECNE 
POWIEŚĆ 


Maryona Grawiord. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh 


(Ciąg dalazy). 


Należało ostrzedz tylko Franceskę, sby 
się miał na baczności. Zdaniem Coneetty, po- 
winienby on zmieść się z maffistami, przeby- 
wającymi w pobliżn Natto, 1 dobrać sobie do 
pomocy z pół tnzina śmiałków, gotowych na 
wszystke. Nie znała cna bliżej Francsesk, choć 
spotykała go nieraz, ale wnosząc z charakieru 
braci, przypuszczała, że był odważnym aż do 
zuenwalstwa. Postanowiła więa ostrzedz go, 
aby mógł bezpiecznie dokonać swsgo krwawe- 
go działa. 

Ale jak go odszukać? Ojciec nie zechce 
pewnis jej w tem dopomódz. Nie zrobiłby nio, 
aby zaszkodzić Francasce, ale musiał być uwa- 
inym, aby nie wydać się z tem, ża ma dopo- 
maga skrycie, aby się nie narazić władzom, 
które mogły odsbrać pozwolenie trzymania 
rządowej apteki. 

— (zy wiedziałaś ojcze, że Fraacesco Pa- 
glinca powrócił? — spytała po długiej ohwili. 
Tuk — odparł krótk» Don Anastasio, nie 
chego się wdawać w bliższe szczegóły. 

— A czemuż nie powiedziałeś mi o tem? 
eby nie pogarsz*ć6 twego zmartwienia, 
dziecko. Zresztą, czy się to wszystko powiwrza, 
eo się słyszy? Neouwał u Don Tsdder, kupca ko- 
rzennege. 

— I ozy jest u niego dotąd ? 

— Albo ja wiem ? — odparł z pewnem roz- 
drażnieniem, bo przeczuł, że córka chce się 
widzieć z bratem zmarłego narzeczonego. 

Concetta wstała i wyszła z za lady. Wy- 


chudła i zmizerniała bardzo, ale była zawsze | 


lubne jedwabne su 


Rag” Poleca się 


E EO IĄOO PD OZ 
Pow'etrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje sie przez rozpylanie 


Aadziałe sosnowego 


a, 


Księgarnia katolicka 


Dra Wad. Miłkowskigco 


w Krakowie. 
poleca książke p. t: 


Miesiąc 


jest dom muro 


piwnica, stajni 


szacowane własności hygieniczne, Uczyszcza i od- 
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu, 


TOE Rem zz EES E a DZA 
Na czerwiec! | Domek z ogrodem 
do sprzedania w Mościskach. Bliższa 
wiadomość u pani Głaszkinwicz w Małuo- 
sk wie, poczta Krawowiec. 


W Janowie koło kościoła rz. k. 
wany o czterech pokojach, 2 kuchni 
ręki do sprzedania, Bliższą wiadomość 


na miejscu 1. 371 
na Błonie 1 8 I. piętro. 


PRZEGLĄD z dnia 29. maja 1900 


| równie piękną. Sciągnęła faldy szala pod bro- | On zjadł pierwszy, a potem się połrżył spać. jki się zachowuje spokojnie. 


dą, tak, że opadły one na jej blade czoło, chro- |; Wtedy ja sobie tu przyniewłem bobu do towa- | 


— Ale mogą mu przeszkodzić — zauważyła 


vigo jej ból przed bezmyśluem okiem ludzkiej | rzystwa. Oto jak się odbywa nasza rozmowa : | Concetta, patrząc mu znacząco w Oczy. 


ciekawości. 

— Idę odetchnąć trochę kwieżem powietrzem 
— rzekła, kierując się ku drzwiom. 

— Idź, eórko. To ci dobrze zrobi. 

Posmutniałym wzrokiem stary śledził z progu 
za wysoką, zgrabną, żałobną postacią, sunącą 
S'ę cicho wzdłuż cienistej strony ulicy opusto- 
szalej wśród dziennego skweru. Gdy znikła na 
zukiręcie, Don Anastasio wrócił do swego za- 
jęcia w aptece. 

Concetta zastała w sklspie brata kupca, 
tłustego i zezowatego zakrystyana, wyła- 
wiującsgo Żelaznym widelcem czarne boby 
z glinianego garnka. Sklep mieścił się w du- 
żaj, chłodnej, nizko sklepionej izbie, a miał 
podiegę ubitą z cementa i wulkaniczuych 
popiołów. Ze staroświecką ladą stał rząd 
przypartych do ściany dużych drewnianych 
skrzyń. Szynki i wędzone ówiartki mięsa 
zwiestały sią od sufitu, a powietrze przasią- 
kle było zapachem wędlin, korzeni i zjełeza- 
łego łoju. 

Tłusty człowieczek siedział na dębowej 
ławce, połykajyo żarłocznie ziarna bobu. Na 
widok wchodzączj Consetty podniósł głowę. 

— hcesz panna pokosztować darów Bo- 
żych ? — spytał podaosząc ku niej garnek. 

— Dziękują. Smacznego apetytu. Jedzoia so* 

bie spokojnie; nie przyszłam wam przeszka- 
dzać. Czy tam nie ma nikogo? — dodała, si æ- 
dając na wyplatsnem krześle i niespokojnie 
rowglądając się dokoła. 
E, niby to panna nie wie, jak to jest l... 
Taddeo objs się i idzia spać; a wtedy ja go 
zastęruję w sklepie. Co prawda i pies nie zaj- 
rzy tu o tej porze. 

— Więc nie obiadujecie nigdy razem z 
bratem ? w 

— Niby tak, ale dziś jakoś się inaczej stało. 


DAC R GC OE AAC PA UE TW ECT 0 I 
Prócz miłego leśnego zapachu, posiadą nieo- 


U 


Flakon 60 ct., rezpylacze od 24 et, do 3 złr. 
FE PRESTEŃŁ ARE 1 UR 


ao i EARE PÓL I TRWA dk a a TE I A 6 a HY © POT" 


Ja otwieram gębę, a nim przemówię, boby mi 
odpowiadają. To jest eo się nazywa przyjemna 
pogawędka. 

— A z kimż» Francesco Paglinda rozmawia 
ua górze? — ciszej spytała. 

Zakrystyac szparko podniósł głową i po- 
patrzył na nią, jakby ją uaciął wybadać, czy 
wie prawdę. 

— Udał się do Randozzo o świcie — odpo- 
wiedział szeptem. — Smali koperczaki do sór- 
ki stąrego notaryusza i mówią, że ohoe się 
żenić. 

Ale Consetta nie dowierzała, aby to miał 
być jedyny powód przyjszdu Franceski. 

— W takim razie czsmauż nie siedzi w 
Randozze? — rzskłs. — To stąd spory ka- 
wał dregi. a 

— Może się boi przyjaciół starego, a może 
tu powistrze lepsza... czy ja wiem? — od- 
parl tłuścioch. — Nam się mie zwierza po co 
tu przychodzi. 

— A ozy wróci dziś na noe? 

— Zapewne, bo zostawił tu cały tłumok rzeczy. 
Ale bój się panna Boga, mie puszczaj pary z 
ust o tem. 

— Ja? — zimno i szyderczo uśmiechnęła 
się dziewczyna, — Ja przyszłam go ostrzedz, że 
polióya śledzi za nim, aby go aresztować. 

Tu powiedziała o bytności kapitana w apte- 
e», a zakrystyan wysłuchał jej ze skupismiem 
i uwagą. 

— Mógłbym ozekać na niego na gościńcu, 
żeby mu to powiedzieć — rzekł. — Myślał, że 
go tu źołnierze nie znają, bo wszystko to no- 
wi ludzie. Ale widać pozuali go w Randozzo i 


— Toby była wielka szkoda — odparł za- 
krystyan. — Będę go czekał na gośoińon. 


— Nie sądzę, bo droga nad przepaścią nie- 
równa i spadzista, a on wziął najlepszago ko- 
nia mego brata. 

— Idźcie i cznkajcie na ścieżce u wzgó- 
rza, a ją stanę ma gościńcu, wiodącym do Ca: 
maldoli. 

— Nie wrócę przed zachodem słońca — za- 
uważył zakrystyan. Ten zwaryowany na 
punkcie muzyki ksiądz, don Ippolito Sarasci- 
nesca przychodzi co dzień grywsć na organach 
w Manta Vittoria i płaci mi za to, żeby mu 
dąć w miechy. Nigdy nie kończy przed dwu- 
dziestą trzecią gcdziną. 

Dwudziesta trzecia godzina, według da- 
wnej miary czasu, używanej dotąd na połn- 
duiu, równa się przedwieczornej porze. 

— To wyślijcie jakiego chłopaka, 


żeby dął | 


skwarze, że kamienis od niego pękają i wra” 
easy, chwała Bogu, trochę rzeźwiejsza i glo” 
dna. Niech ci będzie na zdrowie, dziecko |... 
— Kiedy serce łaknie krwi, oiało nie ogue 
głodu, ani pragnienia... — odparła czystym 


A jak będzie wracał ścieżką przez góry?... | ciehym głosem piękna, bladolica dziewczyne. 


ROZDZIAŁ XXVI. 

Hipolit i Orsino nabrali już pewnych na” 
wykuień w swoich odmiennych zajęciąch 1 
zwykla spotykali się o jednej porze, aby ro- 
zejść mię potem znowu każdy do swojej pracy: 
Taka punktualność staje się z czasem drug 
naturą, zwłaszcza w odludnych miejscowo- 
ściach, gdzie nio nie przerywa jednostajneg” 
biegu codziennych, powszednich zdarzeń. 

Oraino, oswoiwszy się raz z swojem O0ż0* 
czeniem, przyszedł do przekonania, że za mało 
ma do roboty. Póki San Giacinto był na miej: 
sou, póty był on ciągle zajęty, bo margrabia 
robił różne projekta na szeroką skalę i spędzal 
ozas na jeżdżeniu z nim pa okolicy i wytyka* 
niu plenów z inżynierem, sprowadzonym z Pa* 


w miech — rzekłą Concetta. — Nie można | lermo, który miał budować lekką, wąskotoro” 
przecie nikomu powierzy tak ważnej sprawy, | wą kolejką dokoła Etny. Ale San Giaocinto 


nie cierpiącej zwłoki. 

Oboje wyobrażali sobie, że doraźne nio- 
bezpieczeństwo grozi Franc3zsce. Zakrystyan 
po chwili namysłu skinął zezwalsjąco głową, 
a dziewczyna wstała i wolnym, kołyszącym 
się krokiem zwróciła się ku drawiom. Kiedy, 
jsk gdyby ze zwykłej przechadzki, wróciła do 
domu, don Anastasio zaryglował szklane drzwi 
apteki i ojciec z córką udali się na obiad. 
Concetta jadła tego dunia z trochę lepszym 
apetytem niż zwykle i wysączyła powoli kieli- 
szek mocnego, czarnego wina. 

— Powietrze dobrze oi zrobiło, córuchno — 


tych tutaj zawiadomili. Sądzę, że przyjechał ; zauważył stary ucieszony. — Kto zrozumie te 


mśsió się na Narascinesce, ale jemu tylko. 


w głowie córka notaryusza, za którą aż Prz: 
jsohał z Reymu. Nie mogą mu nio zrobić, pó: 


nie zir. 


kaprysy ludzkiego ciała? Ozasem chodzisz jo 
chłodzie dwie godziny i tyle jesz, co ta pszozół- 
ka na kwiatku, a dziś przeszłaś się po takim 


odjechał do Rzymu, zostawiając administracyę 
majątku w ręku swego kuzyna, któremu sale- 
oil łagodne obchodzenie się z włościanami, aby 
ich dubrze usposobić do swoich zamiarów. To 
znaczyło, aby dzierławoów zostawić w spoko- 
ju i nawet dopomagać im w pęwnej mierze 
w sposób, któryby nie obudzi ich «korej sa- 
waze podejrzliwości. Jednocześnie trzeba było 
przedsięwziąć kroki ostrożności przeciw Maffi- 
stom, bo było zawsze do przewidzęnia, że kie: 
dy im się sprzykrzy sądziedztwo Notty, po” 
wrósą oni na wzgórza Etny, aby pomścić 
śmieró swojego przyjaciela Ferdynanda Pa- 
glinki. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


i wyżej! — 14 metrów - wysyłka franco oclona | — Próbki na 
żądanie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowych 
jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 et. do 14 złr. 


65 ct. za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy jeźli pochodzą wprost z moich fabryk. 


G. Henneberg; fabryka jedn w Zurychu (Zurich) 


gorąco polecany, 


jan innatowicz 


wany nowo odrestąuro- 


+ . U 
a i 2 drewatnie z wolnej 


lub we Lwowie ul gólnie jako środek usmierza,ący 


Najsłodszego Serca 
Jezusowego 


przez 0. PROKOPA, Kapucyna. 
Str. 450 w lóce. 

Bena egz. bez oprawy 1 h, 60 gr. w opra- 
wie płóciennej, brzegi pasowe, z futeralem 
2 K. 8V gr., pocztą © 46 gr. drożej 
Jestto jedyne nabożeństwo do N. Serca 
Jezusowego wielkim drukiem; nadaje się 
więc przedewszystkiem dla osób o słabym 

wzroku. | 


| 
a a > OSÓB 
Szkoła konnej jazdy 
i powożenia RE 
Mickiewicza 18. 

od Gej z rana do llej wieczór, 
Włąściciel Charles Loisset 

Nauka jazdy dla pań i panów. 

Wypożyczalnia wierzchowców. 
(godzina dia panow lał, dla pań 1°50). 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej 
dla pp. jednorocznych ocuotników wyte- 
pojących w jesien do kawaleryi 
resura wierach.wców i koni goi 
jazdowych, jakotez korrektara zepau- 

tych koni. 

Zawsze znakomicie 
wierzchowce do sprzedaży, 


Nasz | j 
KLOCEK sukienny | NAJ! 


- Brzytw 


ki nauczycielki 
z jez. niem., fra 
blanki, bony, 


objeżdżone 


czyści każda piamę w przeciągu pieciu 
minat, sztuka £0 ct. 
f 


Górski i Szydłowski | 
Lwów, plac Maryacki 8. 


tajyborna kawa pół kilo 75 ct. „Sy- 
w rynsz* al 5 Maja |. 2 Lwów © i 


Penia kyin 
Ee NIA. 


SlwyLÓńsii 


WE LWOWIE. 


Sól kam 


siarkę 


NAJ. 


Pomieszkanie 


Singera maszyny do szycia 


gratis i franko, 
_ mechanik, Lwów Halicka 6 b. 


(Arbens) Henckelsa wypróbowane poleca 
Jan Maarn apik, Lwów Ha- 
itka 6. 


3 FRANCUZKA 
młoda, wykształcona w jęz. niam. włoskim 
jako towarzyszwa lab gawernantka. Pol- 


Biuro umieszczeń 


wKarcryi "Stehlik. 


Sól morską | 
Sól francensbadzką 


siarczan żelaza 


Żółkiewska 1. 2. 
_ Codziennie wysyłka pocztą. 


naj poprawniejszej 

konstrukcyi. Sprze- 
daż na raty pod 
przystępnymi wa- 

rūokami lub za go- 
tówkę. Na składzie 
mam zawsze kilka- 


MOLLa 1 te tylko przyjmowała, 
SUŁADY Lemberg: Jak. Besser, 


set maszyn, przeto 
zamowienia z pro- 
win: yi uskuteczniam 
zaraz, Jllustrowane 
cenuiki na żądanie 


Sanatoryum 
bystra 


LAURU 
kapie 


y oaro eie — 


chwili, W maju opust 80% 


z patent, guwernantki 
nc., muzyka wyższą, fró 
poszukują posad przez ` 


IL 


Kamforę 

Naftalinę 

Pieprz 

| Papier naftalinowy 
į Terpentynę 

Bibułę 


ars. 


aoc maa 


ienna 


wątrob:aną 
poleca 


TzSEP 


letnie na Poliulance. Wiado- 
mość tamże w restanuracyi. 


fśnpię dworek lub dom mieszkal.) $ 
ny z ogrodem kilkamorgewym ewentu 1.| $ 
nie polem ornem tuż pod Lwowem. Po-|gh 
średnictwo wykluczone, Zgłoszenia po l 
Z P. Lwów, Krstelówka, willa Jaga. 
, JAREMCZE y 

zaklad klimatyczny i wodoleczniczy, otwar |É 


Ważne dla Pań 


lgu czerwca do lgo października. Cen. |% 3 i 
nik na żądanie, Zarząd, | LEG) d =p r 
t pól kilo uiexrównanej $ ~ s A ma F 
<> St. dobroci kawy broma |i s $ A szą 4 
tycznej, równającej sia najlepszym gatun- |i ds EF sd |= 
kom ño nabycia jedynie w handia Leo: S ap HE E FE 
naria Soleckiego. we Lwowie, ulica| 4 Asz LĄ $$ Pas 
Batorego l. a, filia ulica Ziejona 1. 4$ PESEE ta SES a3 
6 klg. woreczki franco do każdej stacyi SŁ... 5 idu NASZ OZ 
T pocztowej. a e. zibi © 2 jc PANA i, 
Za 2 ziir przerabia najmocniej zbite 3% 1892 
teki zupełnie U Drelichy na WŁASNEGO 
okrycia poczawszy O ct. są metr po: j are i 
AE pracownia kołder i mate- CHOWU są parcele budowlane i 
raców Józef Schuster Lwów Koprrniką 5, dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe, litr 
PANNA po 24 cent, czerwzne po 26 sent Próbki 


z dobrego domu, z 8 kl. wydz., muzyką |z tego 2 litry 
franc. poszukuje posady nauczycielki. S Benedykt 
W. Trzebinia poste restante, mek GGiitach 


Redaktor odpowiedzialny Wacław 


| 


opłat. za wysłaniem 96 cent. 
Hertil, właściciel dóbr, za- 


| 


— enm 


mm 


przy Głenebitz w Stycyi. 


Masłowaki, 


| ZETA m m 


zolla proszki Seidiickie są niezrów. 


Gł. sklad wysył.: A. MOLL e. 


Upzasza się Nzanow. 


Musiałowicz & Janik, 4, Zadurowicz i Sp. we Lwowie. 


Cały rok otwarte! 


iStacya kolei Dzicdzice-Żywiec). , 
W przepysznaj górskiej i lesistej okolisy. Najnowsze urządzenia wodolečzniczė, | 
ło w świetle eloktrycznem, masaż, gananstyka lecznicza, kuracye 
dyeiet;czne Z komfortem urządzone sale wspolne: 
bilardowa, fumoir i czytelnia, oszklony werandy i Eryty deptak. , 
| Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. — Tele. 
tonu międzymiastowego Nr. 19L. 


Prospektów jakosteż prsemaych i telefoni:znych informacyj dostarcza każ .ój 


wo kuwowie, itynek 1. 285 | 


MOTOR 


garowe, ligreinowe i benzynowe 


Fabryka maszyn P erk u n‘ 
Lwó», Podzamcze ul, Św. Marcina. 


Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I. p. 
Kosztorysy bezptatnie 
Gen. zastępstwo specyalnej Fabryki „łł:uc ot Comp. w Mannheim, 


8 r En" lrc S TEPEE PAJO AO JT r TK YA Jay zi 
WOiecinaiy się 

przy sprzedąży zboża wszelkich gatunków, 
rzepaku, oraz spirytusu gotowego i z przyszłego spizętu. Przy za- ; 
kupnia nawozów sztucznych, 


'enach na dogodnych warunkach, franco stacya kolejowa Wscho- 
dniej Gralicyi i chętnie służymy otertawi. 


Lwowska Filia Banku al, dla handlu i przemysły, 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


ET GA 


do wcierania przeciw rwaniu w czioukach 4 innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i ner- | 


G 


wy. — Čena oryginalnej piombowanej flaszki k. 1.80. 


k. dosfawca nadw,, Wiedeń, Tuchiauben. | 


Publiczność, azeby wyraźnie aaiae wjeobówe 
ktore opatrzone Są śżnakiem ochron. 1 youpisem, 
Apoth. sgros: Poter Mikolasch, 5e Mackiewi z. 


zakład wodoleczniczy 


obok Bielska 


Jadalnia, sała konwersacyjna, 


— 


poleca najtaniej 
Proszek perski j 
Proszek Andola 
Zacherliny 
Liście pacznlowe 
Tynkturęg kajapab 
| Antimolnę, 


dostarczą 


u«tóre dostarczymy po przystępnych | 


y 


| 
| 
i 


wille do sprzedania 
Inb wynajęcia. 


Bliższe windomość w magazynie „Au Louvre" we Iiwo- 
wie, ul. Sykatuska |. 6. 


i 152 


ogrody warzywna kilkunasto morgowe, ; K 
aE pod adresą: Zarząd dóbr Adres: Jaroszewski, 
Bojary, poczta Dobrowlany. Sanocka 1. 


gułki Pserhofera“ lub „Piguł 
wyrabiane są tylko w 


l 

l 

I 

| a a a 
| Majątek ziemski | 
Rolów (Bojary), blisko stacy} kolei Do- biegły, fachowo wykształcony, ope- 
browlany oddalony, przy gościńcu, jest za- trzony licznemi ś viadectwami, Wy- 
raz wraz z żywym i martwym inwenta- 
rzem do sprzedana. 
: pszennej gleby pierwszej jakości, 200 m. 
| bardzo żyznych i obfitych 
m. 
ny elegancki o 8 pokojach. Budynki go- stanracyach, także w ratach we- 


spodarcze w znakomitym stanie. llug umowy. Stroi też tortepiany. 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 
EOG AA ET TELERNNWIE „U FEE 


przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ot. 


C. k. nadworny dostawca. 


Repa  Bluży do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy 
PG 


PR 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem 


a a a JOŁKLONOD "ia A 


Najstarszy od wielu lat przez wisłu lekarzy publiczności polecany domowy środek prze- 


ciw zatkaniu 1 wszelkim skutkom złago trawienia 


I pudelko z 15 pigułkami —.21 et. 


1 rulon z 6 pudełkami 


1.05 


7 


Te pigułki wą ta same, które od wioln lat znane są publiezności pod nazwiskiem „Pi- 


ki Pserhofera oczyszczające krew“ i prawdziwie 


Aptece J. Pserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15. 


ef 
| 
tubin, Brich i Fiorżeniowski 
| 
| 
| 
| 


WE LWOWIE 


dzie. Wykonuje się tekźe wszelkie naprawy. 
Dietza w Pradze, słynnej 
sadzki, chodniki i podwórza. 


ma zań arm 


Obszaru 3560 m. 


sianożęć Orāz wiennie 1 
niskopiennsgo lasu. Dom miesaksk- przystępnych przy 


Park, 


a 


-Nieuoścignione 


Fabryka parowa pieców kaflowych 
odznaczona zaszczytnie na wystawach. 
Kantor i wystawa ul. Łukasińskiego 1. 6 (plac Castrum). 
Własne wyroby ogniotrwałe, szamotowe. 
Piece, kominki, kuchnie i wauny 


» gładkich i deseniowych kafli w rozmaitych kolorach i stylach francuskich, sugielskich i wiedeń- 
Wyroby nasze równają sie zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyz 
pracujac przez lat salkanaście w pierwszorzadnych fabrykach 


zagranicznych nabyliśmy wszechstronnej praktyki w tym zas 


0 
Zastępstwo L. P. 
fabryki płytek szamotowych na po- 


Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyl uskutecznia | — 
się najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach najtańszych. 


Organmistrz 


konuje wszelkie roboty w zakre” 
orgaumistrzowstwa wchodząca Sa-|wa fluszkach po 60 b. 1 i 2 ko- 
starannie w caBachjron 


parową t 


int iani ico 


w gatunku i piękności 
zą 
sławne w świecie 


Meissnerskie piece kaflowe 


firmy 


Knapp et Simmel, Więień 1. Reichsratisstrasse 9. 


specyalności : 


Idealno-trwało-palące piece kaflowe 


i kominki 
Systemu Knapp & Simmel 


najlepsze piece na świecie. 


Central-trwałopalące-piece kaflowe 
do niezawisłego opalania 2 lub 3ech pokoi tylko jednym 


piecem. 


Epokowy wynalazek: Wielka oszczędność na materyale 


ae 
Wielka oszozędność na obsłudze. 
Wielka oszozędność na miejscu. 


Kuchnie oszczędne, wanny i okrycia scian 


TANIE CENY. 


Dla nowych budowli, willi, mieszkań itd. Cenniki na żądanie. 


Kit ohe [yć 


modnie i tanio ubrany, dama lub 
mężczyzna, zn»jdz e 


1.000 nowości 


skich po cenach fabrycznych 
w handlu 


Górski 1 Szydłowski 
_ Lwów, plao Maryacki 8. 
Jedyny niezawodnie działający 


środek do zupełnego wyniszczania 
Wolfa 


Śmierć 
Pluskwom 


S 1 poleca prawdziwy i zawsze 
więxszych re-|świeży, tylko główny skład farb 
i mazeryałów 


0. T. Wincklera Syna 


Lwów, Ryuek 28. 


Przemyśl, 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manieskiego i Ski — Lwów, pl. Koparniką l 2, 


